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POZNAN, ¿4 listopada.
Wyjazd cesarza Maksymiliana z Meksyku z powrotem 

furópy; świeże walki stoczone na wyspie Kandyi i po­
ny zakus interwencyi dyplomatycznćj ze strony rządu 
¿go w sprawie Kandyotów; reorganizacya armii 

¿rojenie się cichaczem wszystkich niemal państw 
,py, niewyłączając Szwajcaryi; wreszcie agitacyare- 
jistowska w Anglii — otóż treść dzisiejszych, szczu­
ci nader doniesień.

■ Jakkolwiek ani dzienniki wiedeńskie, z wyjątkiem nie
n.wiarogodnego Fremdenblatt, ani Monitor 

ySii dotąd nie potwierdziły wiadomości o wyjeździe 
,jvni cesarza Meksykańskiego do Europy, zdaje się 
¿¿iei nieulegać wątpliwości, że nieszczęśliwy monarcha 
istocie porzucił trt>n Montezumy i ziemię, na którój 
ja 29 maja 1864 r. poraź pierwszy stanął pełen nadziei 
jrsyszłość i swą gwiazdę. Dziś te nadzieje wszystkie 
zawiodły i zbladła gwiazda, co mu przed trzema laty

Małżonka w kwiecie wieku srogą dotknięta 
)ra,ki)robł, on sam bez sprzymierzeńców i bez przyjaciół. 
«Iw’/t0 Przykład znikomości szczęścia ludzkiego, 
ego ot Z zamieszczonego poniżej telegramu z Aten przeko- 
y li# j się można, że powstanie na wyspie Kandyi bynajmniej 
onl12cze nie stłumione. Pod Gonią zaszła tych dni świeża 
^»iirczkp pod Askyphos przyjdzie zaś niewątpliwie do 
1 już i lii pomiędzy Mustafą paszą a powstańcami, którzy tam 
“Wt ie zajęli stanowisko. — Korzystając zzamięszania ogól- 
nkfurt !oni Wschodzie a zapewne i z przyjaznćj ku temu za- 
ćawy^iydworu petersburgskiego, wystosował gabinet ateń- 
eto us ponowny okólnik do mocarstw opiekuńczych, z prote- 
'ędwjmprzeciw rzekomym okrucieństwom Turków na wy-

Kandyi. Jednocześnie zamówił rząd króla Jerzego 
’rancyi 40,000 karabinów i nakazał 100,000 par trze- 
tów wygotować dla armii. — Podobnież i rada zwiąskowa 
fijcarska zamierza zreorganizować armią i w nowe 

ić ją sztućce. W tym celu wniosła do zgrotnadze-
3S|atoiąskowego o uchwalenie 10 milionów franków kre- 
, idla minLteryum wojny. — Najnowszy telegram z Pa- 
')ar( idonosi, że komisya wojskowa nie sformułowała do- 

Cllkl żadnego stanowczego projektu reorganizacyjnego, 
art przecież gorliwie się tą sprawą zajmuje w Com-

1 pe.
M 8* Manifestacye reformistowskie w Anglii nie ustają, 
»byPnfcszym jeszcze niż dotąd popierane współudziałem 

mżd. I tak zapowiedział p. Bright na bankiecie 
ester, iż dnia 3 grudnia milion robotników z cho- 

ą^reformistowską aa czele odbędzie uroczysty po- 
r> ulicach Londynu.

LczjS Ze Lwowa telegrafują nam, że sejm postanowił na 
J tek posła Gołaszewskiego wystósować adres do ce­

prze« i w odpowiedzi na znane pismo cesarskie z dnia 13 
ana Wziernika do hr. fielcredego. — Nie małój wagi zdaje 

być oświadczenie komisarza rządowego w sejmie 
iż pochwytanego ajenta moskiewskiego wy- 

z kraju; dowodzi bowiem, że w istocie Moskwa 
szajkę ajentów swych do Galicyi, z drugiój strony 

że rząd wiedeński ufa Galicyanom i z energią wy-
[565#>.ie przeciwko agitacyom moskiewskim.

stryj Wtademośoi nrzędowa.
l51 JPan raczył bonitorowi powiatowemu, sołtysowi lennemu 

łowi Klinke w Wyszanowie w powiecie międzyrzeckim 
order orła czerwonego c-.wartćj klasy.

tan

¡torespondeneye Dziennika Poza.
Z Komgresówi&i, 12 listopada. 

(^Wdzięczni jesteśmy redakcyi DziennikaWar- 
’'skiego za przedrukowanie w jej piśmie z In wa- 

RgiRosyjskiego artykułu pod tytułem: Nasze
-ŁbU lbienie finanso we, — którego autor w świetnój 

1,znajomością zaletekonomicznych popartćj, odkrywa 
®*!awe pokłady bogactw spółeczeństwa rosyjskiego, 

telk* po zakres tytułem wskazany, bo nie tylko matery- 
jsnerl‘^zarazem i moralne. Na dowodach opierając się 

p ^z ogródki, że społeczeństwo rosyjskie jest na teraz:i na 
(tniego

ry sta wy­
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¡yir.P°Bli") ^iś od rana panuje niezwykły ruch w naszśm mie- 
y w bid1(1 dziś otwarcie posiedzeń sejmu. Od świtu powie- 
•r<“* (tlJ’? Uczycie wieży ratuszowój chorągwie miejskie 
mią iP’ 'Me dzień dzisiejszy jest niezwykłym, świątecznym. 

W powozy, okazałe ekwipate turkocą po bruku,

Kronika Lwowska.

ów i dygnitarzy kościoła nasamprzód do cer- 
bie do katedry a w końcu do gmachu teatral­
ni? znajduje sala sejmowa.
Mi ruskiój, tak zwanój wołoskićj, odbyło się 
,f o godzinie 9 rano. Celebrował metropolita 
! Posłowie ruscy, włościanie i księża byli
o. Na nabożeństwie tak w cerkwi jak i w ka- 
Pkićj, gdzie celebrował osobiście arcybiskup 
5»i, był obecnym hr. Namiestnik, ks. Marszałek, 
fząóowy p. Possinger i wielka liczba posłów, 
tajwiększćj części, wystąpili jak zwykle na 

’siedzenie, w strojach świątecznych, fioletach, 
bojach polskich z karabelami u boku, czar- 
dl włościanie wreszcie tak ruscy jak mazur- 
t!’ [ zćj niż zwyczajnie odzieży.
’ mowa, odźwierni, woźni, posługacze, wszy- 

: stąpiło po raz pierwszy w ładnych mundu-

y8t4pJDÎy- 

er. i** .

F. Pene^ü; 
rier.-P- Ł

by na guzach i na granatowych rogatych 
‘ -jokazalćj jednak wygląda odźwierny stojący 
Wydziału krajowego. Sążnisty chłop z brodą, 

1 niedźwiedziach i w niedźwiedzim kołpaku. 
We wszystkióm zdania tych malkontentów, 

b:i grzech wydziałowi poczytują, iż stósun-

l) gł uPie, 2) ubogie i 3) niemoralne. W przyszło- 
sGi, w podniesieniu go do wszechstronnój potęgi ma on 
ufność — i śmiałćm słowem nakreśla mu drogi rozwoju.

Zaiste, podziwialibyśmy w takićpj wyznaniu szczerą 
otwartość autora, gdyby w nićm przebijał najmniejszy od­
cień pokory i skruchy, zamiast zarozumienia i zimnego 
cynizmu, który razi swą bezwzględnością. Dla nas wre­
szcie Polików nie jest to żadne nowe odkrycie, bo te wy­
bitne cechy charakteru rosyjskiego wypiętnowały się od 
dawna w czynach braterstwa, które nam jego sąsiedztwo 
narzuca, począwszy od zwycięskich trofeów Suwarowa do 
opiekuńczych rządów obecnego czasu, Murawjewa, Kauf- 
manna i całśj spółki.

Dla podniesienia rosyjskiego spółeczeństwa z tego 
anormalnego stanu, który-nie może zadawalniać autora, 
oczytanego widocznie w księgach zachodniego rozumu, po- 
daje on środki, które zamierzyłem przejrzeć pokrótce z ko­
lei. — I tak co do pierwszego punktu, aby spotęgować 
rosyjskie umysły wiedzą, którój tam mało, autor radzi za­
prowadzić ¡rozszerzać pomiędzy ludem oświatę amerykań­
ską. Zachód zestarzały nie ma tyle powabów, ile ich 
przedstawia uśmiechające się oblicze młodój spółeczności, 
choć oddzielonej morzami; — rosyjski duch rwie się do 
mój z miłością. Rosya od swojego zawiązku do tój chwili, 
umizgała się tylko ułudnie starćj z Zachodu sąsiadce, 
czerpała zaś rzeczywistą oświatę, to jest zasady i pojęcia 
obyczajowe, ze Wschodu, dokąd pociągały ją przez asy- 
milacyą równie kościół jak państwo. Spotkawszy na tój 
drodze olbrzymie pokłady mongolsko tatarskiego pier­
wiastku i wyczerpawszy je do gruntu, instynktowo i ra- 
cyonalnie posuwa się na dalszy Wschód ku strefie kam- 
czatskiej, dla zbliżenia się i zbratania z północnymi 
Amerykanami, z któremi duchowe i organiczne ma podo­
bieństwo. Spółeczeństwo, jakie sobie za wzór obiera, 
jest stekiem przybłędów z całego świata, którzy potar­
gawszy narodowe i rodzinne węzły, obrali sobie w dalekićj 
krainie za jedyny cel rozpasanego życia dogadzanie oso­
bistym swym żądzom: — jest szumowiną wyrzuconą 
z łona ludów w procesie ich żywota, którą prąd interesu 
gromadami wychództwa przenosi na ziemię dziewiczćj 
płodności dla zdobycia samorodnych bogactw. Spółecz- 
ność rosyjska, składająca się podobnież z różnorodnych 
plemion i steku różnostronnych awanturników, szukają­
cych w służbie publicznćj dostojeństwa i zamożności, ma 
już wiele podobieństwa ze wzorem, który jćj autor do 
naśladowania wskazał. Amerykanie północni prowadzą 
także czynną opiekę nad braćmi z południa, w którój 
odznaczają się uzdrawiającćm krwi upuszczaniem Butlery 
i spółka, nie ustępujący dzielnością rosyjskim opiekunom 
w Polsce. Żywioły przeto składowe tych dwóch spółecz­
ności są z pewnego względu prawie jednakowe, a wywię- 
zująca się ztąd sympatya naturalną.' Wszakże, zdaniem 
mojćm, aut-jr trafniejszą podałby radę, bacząc na po­
trzebę spójności i ustalenia rozpierających się cząstek 
rosyjskiego państwa, aby się raczej wzięto do naśladowa­
nia oświaty chińskiój, wypróbowanój tylu wiekami, a na- 
stręczającćj się pod rękę do uchwycenia razem z krainami, 
które już Rosya zagarniać poczęła; — gdy oświata ame­
rykańska, jak tuman lotnych pierwiastków, przerzuca się 
na wszystkie strony w kierunkach, które prąd interesu 
wskazuje, — nie mając żadnój moralnój podstawy ani celu, 
jaki sobie obiera zdrowy rozwój organizmu narodów, — 
wprowadzić przeto ostatecznie musi społeczność każdą 
w zamęt, kończący się kataklizmem i zgubą.

Co do drugiego punktu, autor dla podniesienia bo­
gactwa Rosyi podaje finansowe arcana arcyciekawe; przy­
szedłszy do przekonania, że drogijkruszec wypłynął z kra­
ju w zamian za zagraniczne towary, i że obecny papie­
rowy rubel rządowego autoramentu, który sam zaopa­
truje potrzebę cyrkulacyi pieniężnćj, stoi w kursie tylko 
65 za 100, — wyprowadza wniosek prosty, logiczny, iż 
rząd odbierając te ruble od posiadaczy w cenie po 85, 
przy pobraniu od nich dopłaty w moneeie po kopiejek 15, 
zrobi im znakomitą korzyść 20 na 100, skoro im wyda 
w zamian ruble mające wartość pełną po kopiejek 100. 
A że państwo nie posiada na takową operacyą drogiego 
kruszcu, wydawać im przeto będzie ruble w nowój papie­
rowej odbitce z herbami państwa, a tak pewne i drogo­
cenne, że będą równały się co do joty wartością rublom 
w’ złocie lub srebrze. Nie będzie to żadna redukeya,

kowo zbyt znaczne poczynił wydatki na wystrojenie swego 
odźwiernego, którego odzież przeszło 400 guldenów ko­
sztuje, uiemogę się jednak oprzeć pokusie, aby nie zapi­
sać, że sama szarfa, którą odźwierny ma przez ramię 
przewieszoną, sprowadzona z Wiednia, do 200 guldenów 
kosztuje.

Moi koledzy tutejsi, których listy tam ponad linią na 
pierwszóm zamieszczacie piętrze, zdali już zapewne szcze­
gółową sprawę z dzisiejszego posiedzenia, ja więc tylko 
na krótkiej o jego fizyonomii ograniczę się wzmiance. 
Fizyonomia ta nie o wiele się od ostatniój sesyi zmieniła. 
Najważniejszaróżnicana tómsię zasadzała, że poseł lwow­
ski hr. Gołuchowski opuścił zwykłe swoje miejsce w pier- 
wszćj ławce na lewo, gdzie miał po jednój stronie księcia 
Sanguszkę z Tarnowa, a po drugiój hr. Leszka Borkow­
skiego i Karóla Hubickiego, i zasiadł na krześle tronowóm, 
bogato złoconóm, na prawo cd marszałka, obok komisa­
rza rządowego p. Possingera, sąsiadując najbliżój z wie­
cznie uśmiechającym się księdzem metropolitą Litwinowi- 
czem, gdzie dotąd siadali zawsze Niemcy, austryaccy 
jenerałowie.

Hrabia namiestnik wystąpił na to pierwsze posiedze­
nie w pełnym galowym stroju namiestnikowskim, z wielką 
wstęgą orderu ś. Szczepana przez piersi, na których obok 
kilku innych błyszczał także udzielony br. Głuchow­
skiemu przed dziesięciu laty order rosyjski ś. Anny. 
W dziwnój order ten zostaje sprzeczności z dzisiejszóm 
stanowiskiem dworu petersburskiego do 'Aiednia i do 
cesarskiego namiestnika Galicyi i dziwne istotnie budzi my­
śli. Tutejszy korespondent urzędowego rosyjskiego Dzień- 
n i k a W a r s z a w s k i e g o radził już hr. Gołuchowskiemu, 
aby ten order ś. Anny odesłał do Petersburga. Ale nie 
mówmy o tóm.

Posłowie ugrupowali się i teraz tak samo, jak na da­
wniejszych posiedzeniach. Wszystkie ławki na lewo za­
jęli posłowie większych posiadłości i miast, prawie wszy­
scy w kontuszach i litych pasach, prócz Leszka Borkow-

którą autor, jako znamię bankructwa, [silnie potępia, ale 
nowy manerw finansowy, o którego powodzeniu autor nie 
wątpi, gotów stawić rękojmią swego uczonego słowa na 
wszystkich giełdach europejskiego targu.

Drugą dźwignią bogactwa, wedle finansowych pomy­
słów autora, ma być' nakazana z urzędu konieczna opłata 
w monecie wszelkich ceł i akcyzy od trunków. A że te 
dwie pozycye w budżecie państwa wynoszą trzy czwarte 
części ogólnćj sumy dochodów, przeto Rosya od razu 
przepełni się złotem i srebrem. Takim sukcesem osłu­
piałych, zostawił jednakże autor bez objaŚHienia, jakim 
procesem sprowadzi się z zagranicy drogi kruszec, który 
tam wypłynął z kraju, — albo tóż zaniedbał podać nam 
re5£ 4ę na eliksir, przemieniający papierki na brzęczącą 
monetę. Dopóki nam przecież uie odkryje zadziwiającój 
tajemnicy, którój wypowiedzieć nie raczył, nie możemy 
wierzyć w skuteczność zachwalonego środka, owszem 
trwać będziemy w przekonaniu, że w nim jest ujawnione 
bankructwo.

Co do trzeciego wreszcie punktu, praca zbo- 
gacająca, obok oświaty amerykańskiój, ma wedle po­
jęć autora stanowić fundamenta moralności spółeczeństwa 
rosyjskiego. Jakkolwiek zgadzamy się, że praca jest je­
dnym z głównych warunków umorainienia obyczajów, 
musimy jednakże przypomnieć autorowi, że oprócz pracy, 
są inne warunki duchowe, wytykające dla niój kierunek, 
poczytujące bogactwo przez nią obierane, za środek do 
zdobywania wyższych celów spółecznego żywota, których 
autor nie zna, albo umyślnie przemilcza. Nie wdając się 
z nim w długą etyczną rozprawę, napomkniemy tylko, że 
pracą zbogacającą zajmują się korsarze i różne uorgani- 
zowane bandy zaborcze, które są wrogami prawa i wszel­
kich zasad socyaluych; że w Rosyi takąż pracę zbogaca­
jącą wykonywają duehoborcy i rozmaite sekty rozkolni- 
ków, zaprzeczających istnienia kościoła, na którym społe­
czność się opiera, a wykonywającycb praktyki religijne 
wręcz moralności przeciwne; — że takąż pracą trudnią się 
nihiliści tamże rozpowszechnieni, zaprzeczający bytu Boga, 
rodziny, własności, które są podstawą moralności wszel­
kiego społeczeństwa. Autor patrząc z objętnością na te 
ujemne pierwiastki w łonie narodu zagnieżdżone, szuka 
tylko pozytywizmu, któryiwedle pojęć amerykańskich, jest 
regulatorem prawdy spółecznej, — zdaje się poczytywać 
wszelkie idee moralne za mrzonki chwiejne, ulotne, nie 
przynoszące ani obiecujące realnych korzyści, które mńją 
być celem każdego czynu. Czy duch autora przesiąknięty 
jest zasadą, tak dobitnóm słowem w pieśni gmiunój ludu 
rosyjskiego wypowiedzianą: że wszystko jest znikome, 
marne, prócz dogadzania cielesnym chuciom ? Rzeczywi­
ście na tój drodze obyczajowój zuchy rosyjskie zajmują 
się radykalną uprawą, — która im zdawać się może nagą 
prawdą, prowadzącą prosto do raju. My wszakże, hołdo- 
wniey oświaty Zachodu, położywszy inne cele żywota ludzi 
i ludu, i oblawszy inne drogi obyczajowe, potępimy ów 
zamęt skrzywionych rosyjskich pojęć razem z cywilizacyą 
tak zwaną amerykańską. A jeżeli głos nasz przestrzega­
jący nie trafia do przekonania zbłąkanych, bo są, którzy 
mają uszy a nie słyszą, sąd Pana spełni się wedle praw, 
które nakreślił narodom.

Lnón, 21 listopada.
/aDrugieposiedzenie sejmu. Początek o go­

dzinie '/212 z rana. Po przyjęciu protokołu bez zarzu­
tów odczytał sekretarz Sawczyński spispetycyi, liczący 
trzy numera, między temi miasta Tarnów i Rzeszów proszą 
o nadanie statutów osobnych. Jest to już prośba, powtó­
rzona z zeszłój sesyi. Poseł rzeszowski dr. Zby szewski 
stawił wniosek, aby dla przygotowania tych statutów, 
tudfież tych, które by od innych miast większych miały na­
dejść, wybrać z całej izby komisyą z 9 członków. Wniosek 
ten-przyjęto natychmiast.

Po zawiadomieniu, że marszałek udzielił kilka urlo­
pów óśmiodniowycb,odczytano pismo odręczne NPana do 
hr. Belcrediego z dnia 13 października w teksie ruskim, 
naprawiając zapomnienie z zeszłego posiedzenia. Pismo 
będzie drukowane i rozdane posłom, poczóm przyjdzie na 
porządek dzienny do pierwszego czytania.

Następnie odczytano następujący wniosek naglący Le­
onarda Wężyka, podpisany przez dostateczną liczbę 
posłów:

skiego, który wiecznie w swym historycznym chodzi pale- 
tociku i p. Gołaszewskiego, który świeżo wybrany po raz 
pierwszy pojawił się w sali sejmowój i usiadł na miejscu 
zajmowanóm dawniej przez hr. Gołuchowskiego. Na 
prawo w ławce pierwszej zasiedli dygnitarze kościoła, 
księża arcybiskupi Wierzchlejski, Litwinowicz i Szymono- 
wicz, i biskupi Pukalski z Tarnowa, Monasterski z Prze­
myśla i Gałecki z Krakowa. Ksiądz biskup Gałecki, nie 
szczególnie ujmującćj powierzchowności, miał dziś bar­
dzo wiele do mówienia z paniami w loży księżnój mar- 
szałkowój i pani namiestnikowój br. Gołuchowskiój. 
W środku po prawój stronie zasiedli księża ruscy obok 
urzędników należących do frakcyi świętojurskiój panów 
Kaczkowskiego, Laurowskiego, Kulczyckiego, Biłousaitd., 
dalój chłopi ruscy, mając i na skrzydłach ławek, w któ­
rych siedzą, i przed sobą i za sobą księży, a w końcu 
w tyle po stronie prawój zajęli zwykłe miejsca chłopi 
Mazurzy, a obok nich posłowie polscy przez włościan 
wybierani, jak obydwaj Potoccy, dr. Zdun, księża Morgen­
stern i Stempek itd.

Księżna marszałkowa, która tak pilnie dawnemi cza­
sami na posiedzenia uczęszczała i z anielską zaprawdę 
cierpliwością przysłuchiwała się zawsze choćby do pół­
nocy trwającym nieraz arcynudnym rozprawom, niebyła 
dzisiaj w swój loży, bo jest cierpiącą. Świat piękny był 
jednak należycie reprezentowany, z wszystkich lóż ciekawe 
wyglądały twarzyczki a galerye były literalnie nabite pa­
niami, których niezawodnie było więcój niż mężczyzn; 
tylko w loży dziennikarskiój, o ile z galeryi, na którój by­
łem, dojrzeć móglem, niebyło podobno tym razem kobiet. 
Piękne i bardzo piękne były niektóre panie, niepamiętam, 
by kiedy tyle pięknych kobiet u nas było co teraz, ale 
jakżeż szpecą te piękne główki szkaradne dzisiejsze stroje. 
Rozpacz bierze patrząc na te defigurując fryzury, napię- 
trzone, skudlacone, zwykle z cudzych zrobione włosów, 
na te bezkształtne, niegustowne czepce i kapelusze, któ­
remi zastąpiono tak ozdobne okrągłe kapeluszyki i koł-

Niedziela, 25 listopada 1866.
Przedpłata kwartalni.

wynosi w Pesnanin 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruskió 
3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Anstryi 6 gnid. 41 cent., w ISiem 
csech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. szt 
w Szwecyi 6 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło 
szoch 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 Ir., w Bel­

gii 16 fr., w Turcji 28 fr.. w Ameryce 6 doŁ 
Przedpłata I ogLsienla

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe’ 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury,'za których 
pośrednictwem.(zob. niż.) można [także przesyłać oglo 

a zenit; do ekspedyeri Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcji nie zwracają się i będą

„Z rozdzielonego nam sprawozdania o czynnościach 
wydziału krajowego str. 17 widzimy, że na petycyą sejmu 
z dnia 17 kwietnia rb. w sprawie katastralnej na przeszłój 
sesyi uchwaloną, żadna rezolucya jeszcze nie nadeszła, 
ani tóż mężowie zaufania wysłani do Wiednia z ramienia 
wydziału krajowego nie przywieźli zaspokajającój wiado­
mości. Zachodzi obawa, że operacye katastralne dalój 
przez organa dotychczasowe, których działanie tylu błędów 
i skarg słusznych powodem się stało, prowadzone i ukoń­
czone zostaną, a to pod kierunkiem osób i władz, nie ma­
jących dostatecznój wiadomości o stósunkach .naszych. 
Operacye te, im dalój posunięte będą, tóm bardziój zawa­
dzać mogą przyszłój rewizyi przez organa inne. Coraz 
naglejszą staje się tedy sprawa katastralna, a w. sejm ba­
cząc na jój ważność i powstające w kraju obawy słuszne 
z powodu dotychczasowego jój przebiegu, nie może jćj po­
minąć milczeniem. Z przyczyny jój nagłości, tudzież dla 
tego, że sesyanie długo potrwa, stawiam z odwołaniem się 
do paragrafów 47 i 48 regulaminu wniosek naglący: W. 
sejm raczy uchwalić:

1) Dla zbadania obecnego stanu sprawy katastralnćj 
i przedłożenia stósownych wniosków, ma być wybrana ko­
misya z 12 członków.

2) Wybór ten ma być uskuteczniony na przyszłóm 
posiedzeniu.“

Wniosek ten przyjęto bezzwłocznie, poczóm hr. Ba- 
deni zdawał sprawę ze skrutynium wyboru 4 sekretarzy, 
a p. Gutowski z wyboru 12 rewidentów, przedsiębranego 
na I posiedzeniu. Sekretarzami wybrani zostali: Wo- 
dzicki Ludwik, Paszkowski, Zakrzewski i Kaczkowski 
(z frakcyi klerykalnćj k. c konsyliarz sądu obw. w Sam­
borze). Ten ostatni dał się przy tój sposobności poraź 
pierwszy słyszeć w sejmie i to na to, aby się wymówić od 
sekretarzowania dla słabośei zdrowia i wzroku. Trzeba 
wiedzieć, że dotychczas prócz zasiadania w ławie i głoso­
wania nigdy nic nie; robił. Izba uwolniła go od obo­
wiązku sekretarza i przedsięwzięła nowy wybór, z którego 
wyszedł p. Biłous (dyrektor gimnazyalny z Kołomyi, 
człowiek między kolegami swoimi z frakcyi klerykalnćj 
najwięcćj patryotyzmu, bezinteresowności i poświęcenia 
’n-jący). Rewidentami wybrani: Żuk Skarszewski, Sa- 
melson, Szemelowski, Biłous, Lipczyński, Fredro, Polano- 
wski, Dziewoński, Gutowski; ci otrzymali większość abso­
lutną; na dwóch jeszcze przedsiębrano ponowny wybór, 
którego rezultat jeszcze niemiadomy.

Potóm referował członek wydziału krajowego Mau­
rycy Kraiński o wyborach kilku nowych posłów. Za 
ważne uznano wybory Gołaszewskiego, Starnowskiego, 
Wolnego Józefa z posiadłości mniejszyeh.w okręgu wy­
borczym Źywiec-Śłemień-Milówka, dra Zygmunta Roda­
kowskiego w Tarnopolu, Iwana Kowałiszyna z posiadłości 
mniejszych w okręgu wyborczym Grodek-Janow-Szczerzec, 
i dra Majera w Sanockiem z posiadłości większych. Nato­
miast wybór Stanisława Turleja z posiadłości mniejszych 
w' okręgu wyborczym Tyczyn-Strzyżów unieważniono, 
ponieważ znaczne zachodziły przy nim nieformalności.

Weryfikowani posłowie po odczytaniu roty w polskim 
języku złożyli zwykłe przyrzeczenie do rąk księcia mar­
szałka.

Następnie odczytał p. Kraiński obszerne sprawo­
zdanie z czynności wydziału krajowego, żądając w końeu, 
aby sejm przyjął je do wiadomości. Dr. Zyblikiewicz 
wszakże zażądał wyboru komisyi z 6 członków do zba­
dania tój relacyi, poczynienia stósownych wniosków; na 
co izba przystała.

Po krótkićj dyskusyi między Zyblikiewiczem, Kraiń­
ski m, Koczyńskim i Skrzyńskim Ludwikiem uchwalono 
dalój wybrać komisyą petycyjną z 12 członków.

Już po ustanowieniu porządku dziennego przyszłego 
posiedzenia przyszło na myśl ks. Ginilewiczowi, ka­
nonikowi z frakcyi klerykalnćj, interpelować księcia mar­
szałka o jedno wyrażenie, które odkrył w zapiskach ste­
nograficznych zeszłego posiedzenia. Marszałek napom­
knął tam, jak wiadomo, pobieżnie, że zapomniano odczy­
tać pismo odręczne N. Pana z dnia 13 października r. b. 
„w tłómaczeniu ruskióm.“ Ginilewicz utrzymuje, że to 
nie „tłómaczenie,“ ale „oryginał“ ruski, bo N. Pan jest 
tam podpisany skoropisem własnoręcznie. Wśród wiel­
kiego śmiechu wytłómaczył mu Kozłowski (z Przemy­
skiego), że pismo odręczne N. Pana adresowane jest do

paczki. Wróciła po prostu bezgustowna moda z czasów 
Ludwika XVI, przynajmniój jej naśladowanie. Owe pod­
pinane, ogromne długie i szerokie suknie, olbrzymie fry­
zury, na ich czubku miniaturowe kapelusiki, suknie mo­
cno dekoltowane i wszystko co wówczas było w modzie 
i dobry ton znamionowało. Ten upadek dobrego smaku 
przebija się wszędzie i we wszystkióm.

Niepięknym tym a modnym teraźniejszym strojom 
przypatrzyć się można było do sytu na wczorajszym 
koncercie. Był to pierwszy tegoroczny koncert naszego 
towarzystwa muzycznego. Na koncerta te występują pa­
nie nasze zwykle strojnie w toalecie salonowój. Koncer­
tem tym chciał dyrektor jego p. Mikuli powitać także ze 
strony Towarzystwa muzycznego namiestnika hr. Gołu­
chowskiego i na cześć jego odśpiewał chór męzki kan­
tatę Verkulsta, do którój tekst dorobił młody literat tu­
tejszy p. Aureli Urbański. Wykonanie tego pięknego 
utworu kompozytora holenderskiego, napisanego — na­
wiasem powiedziawszy — na cześć Rembrandta, wypadlo 
niestety najfatalniój, bo do tego stopnia nie było komu śpie­
wać, że partyąitenorowąmusiał śpiewać p. Koncewicz, aktor 
tutejszy, który nigdy w życiu innym nie śpiewał głosem 
jak basem. Utrzymują na usprawiedliwienie dyrektora, że 
wszyscy ck. urzędnicy, należący jako amatorowie śpiewacy 
do chóru męzkiego Towarzyst. muzycznego, wypowiedzieli
p. Mikulemu posłuszeństwo z powodu, że żądał od nich, 
aby śpiewali ową na cześć br. Gołuchowskiego kantatę, 
którój ustępy zdawały im się zbyt polsko patryotyczne.

Niewiem, czy taka była pobudka,(że panowie ci nie- 
brali w kantacie udziału; faktem jest jednak, że po pierw- 
szój próbie nieukazali się więcój. Najbardziój razić 
miał tych panów ustęp końcowy kantaty, którj’ opiewa;

Witaj Rodaku wśród ojczystych Stron!
Swobód zaranie błysło na te łsny,. . .
Witaj nam Mężu w narodzie wybrany!
Niech przyszłość nasza będzie trudów plon... 
Wspólnój ojczyzny zagój ciężkie rany!!..



hr. Belcrediego, a trudno przypuścić, aby N. Pan 
do ministra stanu pisał po rusku cyryliką, owszćm 
trzeba uznać, że tak tekst polski jak i ruski tego 
przedłożenia rządowego są tłómaczeniami, a nie orygina­
łami. Odrzucono tedy milczeniem żądanie Ginilewicza 
o sprostowanie tego w stenograficznych zapiskach. Żą­
danie to i z tego jeszcze względu jest osobliwszóm, że ste­
nograficzne zapiski oddają wiernie to, co się mówiło. Gi- 
nilewicz domagał się więc właściwie cofnięcia tego, co 
marszałkowi z ust wyszło.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3. Przyszłe ju­
tro ; na porządku dziennym: Pierwsze czytanie przedło­
żenia rządowego/wzjędem zmiany [niektórych §§ ordyna 
cyi wyborczćj; pierwsze czytanie sprawozdania wydziału 
krajowego o podatku domowym i domowo-czynszowym 
we Lwowie; wybór 4 komisyi: petycyjnój, statutowćj, 
katastralnej i dla zbadania czynności wydziału krajo­
wego.

Hr. Gołuchowski był na posiedzeniu jako poseł.
NB. W niedzielę podczas sceny polskićj wypukano 

z teatru jakiegoś oficera moskiewskiego, który się pojawił 
był w loży.

Berlin, 23 listopada.
X Na dzisiejszej, drugiój z kolei sesyi pleuarnćj po­

święconej budżetowi, dwa tylko numera z porządku dzien­
nego załatwić zdołano, tj. rubryki: Izba deputowa­
nych i ministeryum stanu. Rubryka ministe- 
ryum stanu dużo zabrała czasu, a mianowicie żwawe 
były debaty względem pozycyi 31,0000 tal. dla t. z. biura 
prasowego, która należy do wydatków tajemnych mini- 
steryalnych, a ma na celu działać w myśl rządu przez 
prasę na kraj i za granicę. Zdawać się było megło i sły- 
chać tćż było że nawet w frakcyi postępowców chciało 
wielu ten raz pofolgować i z okoliczności, że Prusy dziś 
potrzebują takićj rządowćj prasy, aby módz wpływ swój 
utwierdzić w Niemczech, głosować za pozycyą 31,000, —- 
tymczasem na sesyi inaczćj się stało. Postępowcy, a z nimi 
partya katolicka, polska, nowo uformowana t.z.narodowo- 
postępowa i wielu z lewego centrum głosowało za wykre­
śleniem onćj pozycyi. Przyszło aż do imiennego głoso­
wania, którego rezultat nie wiadomy mi wszelako, dla 
przeszkody, która mi izbę opuścić kazała.

Codo rubryki: Izba deputowanych, wybraną 
będzie przez wydziały komisya z prezesem izby na czele, 
mająca zająć się planem i urządzeniem nowego gmachu 
deputackiego. Obrady nad tóm bo przyjdą dopiero przy 
rubryce fabryka porcelany, którćj przeniesienie do 
Charlottenburga kosztować ma 100,000 tsl, a na którćj 
miejscu stanąć ma dom dla deputowanych.

Jak niedogodną, a nawet niebezpieczną dla członków 
izby jest sala, w którćj się dziś obraduje, dowodzą aż dwa 
wnioski, jeden całego prezydium izby, drugi pasła Har- 
korta, aby rząd jaknajprędzćj i bez zwłeki rozpoczął bu­
dować gmach nowy. Przytaczam jaskrawsze ustępy z mo­
tywów. Dziewięć pokoleń posłów jaż narzeka na okro­
pny stan sali, w którćj obradują. Z rur, któremi ciepłe 
powietrze wprowadzane jest do sali, wydobywają się go­
rące a suche prądy, które nieznośnie działają na piersi 
i nerwy. Gdy zaś dla zapobieżenia temu otwarte zostaną 
okna u sufitu, przeciąg powstaje nieznośny, zwiększany co 
chwilę otwieraniem drzwi aż 4 wchodowych, umieszczo­
nych po każdćj stronie czterech ścian. W r. 1850 i 1863 
musiało kilku posłów parasole nad głową trzymać z przy­
czyny deszczu, który pochodził ze spotniałych okien wen- 
tilatorów u sufitu.

Niejeden z posłów przypłacił życiem siedzenie 
w izbie, jak np. poseł zasłużony RSnne, niejeden złożył 
z tego powodu mandat, jak np. poseł Bleibtreu, wielu bar­
dzo zapadło mocno na zdrowiu jak np. w zeszłym roku 
poseł Rohden, który co chwilę odzywa się obecnie w izbie, 
że niepodobnćm mu jest wysiedzieć. Wielu wychodzi 
wśród sesyi, skoro innego nie ma sposobu uchronienia się 
od choroby.

I ze stanowiska biurowego jaknajgorsze izba ma po­
mieszczenie, t*k co do lokalów dla komisyi i biur, jak i co 
•do czytelni, restauraeyi, poczty, biblioteki i lóz dla dzienni­
karzy i publiczności.

Niepogoda tu nie znośna i niemal nieprzerwana.

^Vledeù, 22 listopada.
w Doszła zapewne i do was wiadomość, że z pole­

cenia tutęjszego rządu odpłynął austryacki okręt wojenny 
do Civita Vecehia. Jak słyszę, jest wiademość ta w zwią­
zku z doniesieniami, nadesłacemi przez ambasadora au- 
stryackiego w Rzymie do tutejszéj kancelaryi państwa, 
a wyrażającemi obawę, aby stronnictwo ruchu, korzysta­
jąc z chwili dogodnćj po wycofaniu wojsk francuzkfch 
z Rzyma, nie wysadziło w powietrze tych zdradnyeh 
min, nad których kopaniem tak długie strawiło lata. O gro­
żących więc w Stolicy św. zaburzeniach donosił ambasa­
dor. Austryacki tedy okręt wojenny, który obeenie zawi­
nął do portu Civita Vecchia, ma wprawdzie najpierw 
polecenie czuwania w razie wybuchu zamieszków nad 
bezpieczeństwem austryackich poddanych w państwie ko- 
icielnćm, ale równocześnie ma być niejako materyalnym

Owoż wzmianka o wspólnćj ojczyźnie zdawała 
się tym panom zbyt nielojalną, nie eheieli oni bowiem wie­
rzyć, by autor Polak mógł myśleć o wspólnćj ojczyźnie 
austryackiéj, o tak zwanćm „Weiteres Vaterland“ i twier­
dzili, że tu mowa o wspólnćj ojczyźnie polskićj, tém bar- 
diiéj, że w ustępach poprzednich kantaty jest mowa, iż 
hr. Gołuchowski „ucisku pęta kruszy“ iż „przemoc zga­
śnie“ że „niedoli stopniał chłód“ itp. Cóżkolwiek 
bądź, faktem jest, że chór się nie powiódł, hr. Gołuchowski 
jednak wierny arcyfilozoficznéj regule francuzkiój, że „il 
faut faire bonne mine au mauvais jeux“ okazał najwyższe 
swoje ze śpiewu zadowolnienie i dziękował na wszystkie 
strony, poszedłszy między śpiewaków, tak zakłopotanemu 
dyrektorowi Mikulemu jak i niefortuanym chóru wyko­
nawcom. Na każden sposób lepićj wyszedł hr. Gołucho­
wski od reszty, na koncercie tym licznie tą rażą zgroma- 
dzonój publiczności, bo przyszedłszy dopiero w połowie 
koncertu, nie był zmuszony słuchać nieznośnie długićj 
symfonii Bethowena, którą koncert rozpoczęto, a którćj 
z wyjątkiem kilku może wysoko bardzo wykształconych 
muzyków z powołania pewnie nikt nie zrozumiał. Pan 
Mikuli jest istotnie nielitościwym męcząc publiczność na­
szą, tak mało muzykalną, produkeyami utworów takich, 
jak symfonie Bethowena! Wątpię bardzo zresztą, by tym 
sposobem mogło się towarzystwo przyczynić do wykształ­
cenia muzyki u nas, bo i trudno żądać od chłopca, który 
ledwie czytać umie, by zrozumiał „Ducha od stepu“ lub 
„Nieboską komedyę.“ Gdyby nie istotnie wybornà gra 
tutejszego pianisty p. Marka, który odegrał kilka pię­
knych rzeczy Chopina, niezbyt zadowolona byłaby publi­
czność salę koncertu opuściła.

Z otworseuiem sejmu ożywiło się także kasyno mie­
szczańskie. Wydział tego kasyna, zaprosiwszy wszystkich 
posłów, by przez czas swego pobytu we Lwowie uczęszczali 
do kasyna, gości co wieczora wielką ich liczbę. Nigdzie 
tćż nie spetkasz tak mięszanego towarzystwa. Ludzie 
najrozmaitszych zawodów, najodmienniejszyeh zatrudnień,

wyrazem współczucia, jakićm Austrya Ojca św. otacza: 
tak więc miałby szczytniejsze daleko przeznaczenie.

Rozeszły się po dziennikarstwie pogłoski, jakoby 
książę Jabłonowski był^przeznaczony na przyszłego na­
dwornego kńnclerza Galicyi. Tu w ministerstwie zarę­
czają, że wcale jeszcze nie ma mowy o zamianowaniu dla 
Galicyi kanclerza nadwornego, a oświadczenie marszałka 
galicyjskiego sejmu, księcia Sapiechy, przy zagajeniu 
sejmu dosyć pewnie jest wyraźne. Kwestya kanclerstwa 
galicyjskiego ściśle się łączy z sprawą konstytucyjną ca­
łego państwa i tylko w związku z nią może być rozstrzy­
gnięta. _________

Bukareszt, 16 listopada.
(Z>) Przy wyborach deputowanych miasta nie obeszło 

się bez scen gorszących. Stronnicwto czerwonych, mające 
po swéj stronie przeważną liczbę zwolenników, uorgani- 
zowane i wierzące ślepo swym menerom, była z góry pe­
wną swéj przewagi nad bojarami i stronnictwem quand 
môme opozycyjném, reprezentowaném przez zaprzedańca 
Moskwy p. Cezara Bolliaka, redaktora dziennika Trom­
peta Carpatijtor. Skaptowani przez Dymitra Ghykę, 
naczelnika partyi bojarskićj, wyborcy, jako tćż poplecznicy 
Bolliaka, stracili odwagę zaraz w pierwszej chwili rozpo­
czętego głosowania, gdy jeno zauważali jak częste zaczęły 
padać głosy na kandydatów, postawionych przez organ 
czerwonych, R o m a n u 1. Nielicznych, głosujących na in­
nych zagłuszano okrzykami: aeolo (oho!) i sanàtate 
(bądź zdrów). Wszczęło się więc zamieszanie wśród 
wzmagającego się coraz bardzićj krzyku i gwaru. Ghyka 
i Bolliak zgromadzili w około siebie garstkę wyborców, 
namawiając ich wśród narzekań na presyą wywieraną 
przez czerwonych do opuszczenia sali. Gdy tego uczynić 
nie chcieli, pobiegł Dymitr Ghyka do ministra spraw we­
wnętrznych a przedstawiając mu zajście w sali wyborów 
w czarniejszych kolorach, jak to rzeczywiście było, prosił 
go o interwencyą z ramienia rządu. Minister trzymając 
się ściśle znanego wam dekretu książęcego, odmówił ta- 
kowćj, dodając, że tylko prezydujący przy wyborach, lub 
prokurator jest w prawie w razie istotnych zajść, tamują­
cych bieg wyborów, zażądania asystencyi organów rządo - 
wych. Nie wskórawszy nic, powrócił p. Ghyka do salijjgdzie 
się tymczasem uspokoiło i głosowanie szło w porządku, 
którćm jednak nie mógł być zadowolony, widząc, że kan­
dydatura jego i jegeż przyjaciół politycznych żadną miarą 
się nie utrzyma. Około północy oznajmiono rezultat 
głosowania. Na 1806 głosujących otrzymał Ghyka i pię­
ciu jego kolegów, każdy zaledwie po 300 głosów; 
całą nadwyżką zostali zatćm wybrani: Jan Bratiano; Dy­
mitr Bratiano ; Mikołaj Golesko; Rosetti; Kuloglu i Me- 
hedintćnu. Moskwa czyli Bolliak etcousortes ponio­
sła najhaniebniejszą klęskę.

Wieczorem wyprawili mieszkańcy stolicy swym depu­
towanym przy odgłosie muzyki olbrzymi pochód z pocho­
dniami.

Książę Karól przejeżdża się po Dunaju, zwiedzając 
nadbrzeżne miasta, gdzie z wielkićm uniesieniem bywa 
witany. W Braile dał wielki obiad dla 80 osó5 wszel­
kich stanów, których przy toastach zachęcał do zgody, 
jedności i połączenia się z nim w pracy około dobra oj­
czyzny.

Za pośrednictwem tutejszego domu bankierskiego 
p. Halfona odebrał już rząd pierwszą ratę nowo zacią- 
gniętćj pożyczki, w kwocie 9,842,220 piastrów. Następu­
jące raty przypadają w styczniu i kwietniu r. 1867.

Stósunek konsulatu moskiewskiego do nowego księ­
cia jest może serdeczniejszy, jakby to okazać chcianoj a do­
mysł staje się coraz bliższy, że srożenie się Moskwy na 
wybrańca narodu rumuńskiego; niechęć, jaką mu p Offen- 
berg jawnie starał się okazać, były tylko komedyą, wy­
rachowaną na złudzenie Turcyi. Dziś mówią głośnićj jak 
w początkach objęcia rządów przez księcia Karóla o pro­
jekcie zaślubin jego z księżniczkąjLeuehtenbergską. Jeżli- 
by tak było w istocie, że Moskwa nie tylko w rzeczach do­
tyczących środkowćj Europy, ale i w sprawie wschodnićj 
idzie ręka w rękę z hr. Bismarkiem i że porozumiała się 
z nim co do swych planów, mniejsza o to czy z wiedzą lub 
bez wiedzy księcia Karóla Hohenzollern ; to mimowoli na­
suwa się pytanie, jaką idę gra Francya w całćj tćj spra­
wie; czy przez politykę pruską wyprowadsona po raz 
drugi w pole, wyciąga kasztany z ognia dla kogoś dru­
giego; czy tćż, znając gracza, myśli go własnym jego pla­
nem zamatować? Przypuścić można, że rady gabinetu 
francuzkiego dawane Turcyi były szczere; Francya jest 
więc niejako honorowo zaangażowana, by Wysoka Porta 
poszedłszy za niemi nie była skrzywdzoną. Alians Mo­
skwy z Prusami, wzajemnie pożądany i przez dzienniki 
tych dwóch mocarstw utorowany, może tylko z tego 
względu niepokoić, że w bliskim odstępie czasu dla wspól­
nego wspierania się przyszedłszy do skutku, nie zastaje 
w pierwszćj chwili swego wystąpienia na arenę działań 
zawiązanego przeciwaliansu mocarstw, mających w poli­
tyce wspólne interesa, lub przynajmuićj powodujących się 
szczerą chęcią ostatecznego rozbicia 2/3 św. przymierza. 
Kombinacye bowiem zaczepno-odpornego związku państw 
południowych, polegają na pajęczych podstawach i są ra- 
czéj przeczuciem czegoś, coby się stać mogło, niźli stanow-
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najniepodobniejszych do siebie stósunków majątkowych 
i najbardzićj różnego stopnia wykształcenia, schodxą się 
i bawią wspólnie w najwzorowszćj harmonii. Nie ma sta­
nu, zawodu, któryby silnićj lub słabiój w kasynie miesz- 
czańskićm nie był reprezentowany. Mieszczan w najści- 
ślejszćm słowa znaczeniu, rzemieślników, kupców, prze­
mysłowców, księży, literatów, artystów, adwokatów, leka­
rzy, urzędników nawet i rządowych, wszystko to znaj­
dziesz w kasynie, a teraz podczas sesyi sejmowćj także 
i wielką liczbę posłów nietylko miast, nietylko reprezen­
tantów inteligencji lecz i członków najwyższćj arystokra­
cji. Hrabiowie Borkowski, Dzieduszycki stałymi kasyna 
są gośćmi, a nawet hr. Gołuchowski zaszczyca kasyno 
swemi odwiedzinami. Panująca między członkami kasyna 
harmonia nie jest jednak bynajmnićj wypływem nadzwy- 
czajnćj zgodności zdań i przekonań, jest ona tylko natu­
ralnym wynikiem charakteru kasyna. Nie myślcie bowiem, 
aby w kasynie naszćm podnoszono ważne jakie kwestye, 
nad któremiby dysputowano, by w kasynie naszćm toczyły 
się narady, któreby na bieg spraw publicznych jakikol­
wiek wpływ wywierały, by więc była sposobność do obja­
wienia się różnicy przekonań, do wiązania się w stronni­
ctwa, do ścierania się zdań, w tćj lub owój kwestyi; ka­
syno mieszczańskie jest sobie po prostu miejscem wspólnćj 
schadzki i zabawy, jadalnią, kawiarnią, domem gier towa­
rzyskich. Spory mogą się tu więc toczyć tylko o to, czy 
należało zadać dzwonkę czy czerwień, walka może się toczyć 
jedynie przy bilarze, szachach lub zielonym stoliku, a kwe­
stye których rozwiązanie jest czasem niełatwe, są tylko 
rodzaju gastronomicznego.

Na powitanie sejmu pojawiło się u nas kilka broszur 
politycznych, co do niezwykłych należy wypadków, bo 
u nas od dłuższego już czasu nikt nic nie pisze, bo nikt 
czytać nie chce. Literaci, którzy dawnemi laty za prace 
swe od samych tutejszych księgarzy rocznie po tysiącu 
guldenów z rachunków swych mieli do żądania, mają dziś 
u księgarzy ledwie kilkadziesiąt guldenów. Nic w tćm

tego, co się każdą miarą stać po- na codzienne swoje ubranie, w którćm przecie królów 
przedstawić się nie może. Lubo adjutant zaręczał, że

riio na i trvrB7tup mn rznlnnil

czćm pragnieniem 
winno.

Dzienniki tutejsze, zajmujące się czasami i polityką 
europejską, zastanawiając się nad doniosłością ostatnich 
dwóch allokucyi Papiezkicli, rozwodzą się przy rozbiorze 
pierwszćj nad wstecznością zasad Watykanu w stósunku 
do młodego Królestwa Włoskiego, w drugiój zaś przemil 
czając łupełnie o gromach, jakie Ojciec ś. z swój 
Wysokości rzucił na gnębiciela religii katolickiej, kościoła 
i sług jego; podnoszą jedynie wyraz potępienia, którćm 
tenże ostatni ruch polski napiętnował. W rozumowaniach 
swych wnosi więc dziennikarstwo tutejsze nie bez pewnćj 
loiki, , że skoro najwyższa głowa kościoła, namiestnik 
Chrystusa i nie zawisły monarcha potępił usiłowania na­
rodu polskiego w celu zrzucenia z siebie jarzma moskiew­
skiego, o ileż bardzićj potępić go musi cesarz Ro­
sy i i kr ó 1 P o 1 s k i i cóż dziwnego, że karżąc winnych, do­
sięga wszystkich bez różnicy stanu? Duchowieństwo pol­
skie szło z narodem, naród podniósł bunt, kapłani polscy 
stali zatćm się współwinnymi i jako takich spotyka ich 
zasłużona kara.“

PRUSY.
Berlin, 23 listopada. Dzisiejsze posiedzenie izby po­

selskiej rozpoczęło się o godzinie 10'Ą z rana. Galerye 
były zapełnione publicznością. U stołu ministeryalnego 
zasiedli ministrowie: baron Heydt, hr. Eulenburg, Selchow 
i komisarze rządowi Wolff, Moelle i Keudell. Marszałek 
odczytuje kilka wniosków o udzielenie urlopów, pomiędzy 
innemi wniosek byłego ministra barona Patowa, a obe­
cnie naczelnego prezesa we Frankfurcie n. M. Po oświad­
czeniu ministra spraw wewnętrznych, że w stanowisku p. 
Patowa uic się niezmieniło, udzielono mu żądany urlop. 
Następnie zawiadamia marszałek izbę o rezultacie wybo­
rów do rozmaitych komisyi. Wniosek posła Hoppsgo, 
zamieszczony we wczorajszym numerze Dziennika, ty­
czący się przekazania politycznych przestępstw i zbrodni 
pod rozpoznawanie sądów przysięgłych, przekazano na 
wniosek marszałka komisyi sprawiedliwości. Poseł Flott- 
well wniósł, ażeby dla wniosku powyższego wybrano oso­
bną komisyą. Tejże komisyi sprawiedliwości polecono 
prace przedwstępne nad wnioskiem dra Ebertego, tyczą­
cym się zniesienia tymczasowego zabierania druków. 
Przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami, zapisanemi 
na porządku dziennym, odczytuje marszałek izby pisma 
ministeryów spraw zagranicznych, skarbu i sprawiedliwo­
ści, odnoszące się do obrad mających nastąpić nad bud­
żetem. Przystąpiwszy do obrad nad przedmiotami zapi­
sanemi na porządku dziennym izba zajęła się nasamprzód 
dotacyami obydwóch izb poselskich. Projekt rządowy, 
który przyjęty został, przyjmuje koszta izby panów na 
40,060 tal, izby poselskiej na 200,000 tal. Następnie 
obradowała izba nad etatem dla biura ministerstwa stanu. 
Pozycja ta wynosi w projekcie rządowym do budżetu 
78,750 tal. Na powszechne polityczne cele uchwalono 
w głosowaniu imieunćm 31,000 tal. Za wnioskiem rzą­
dowym oświadczyło się 146 głosów, przeciwko 123, mia­
nowicie za wnioskiem głosowali staroliberalni, konserwa­
tywni i niektórzy czonkowie lewego centrum, pomiędzy 
innymi poseł Stavenhagen. Posiedzenie skończono o go­
dzinie 3 */2 z południa. Jutro odbędzie się znowu posie­
dzenie plenarne o godzinie 10 z rana. Na porządku dzien­
nym postawiono etat ministerstwa spraw zagranicznych 
i ministerstwa finansów.

Osobna komisya do obrad przedwstępnych nad pro­
jektem do prawa tyczącym się zmiany artykułu 69 kon­
stytucji i wyborów w świeżo do Prus przyłączonych kra­
jach ukonstytuowała się w następujący sposób: poseł 
Holzapfel (przewodniczący), Cottenet (jego zastępca), Nie- 
belschiitz (trzymający pióro), Sello (jego zastępca), Kratz 
(z Gladbach), Rauchhaupt, Bockum-Dolffs, Groote, Richt- 
hofen, dr Kosch, Bunsen, Waldeck, Scharnweber, Yinęke- 
Olbendorf.

K reu z Ztg utyskuje mocno, że izba poselska po­
mimo przyjęcia prawa indemnizacyjnege domaga się 
przedłożenia sobie kontraktu co do kolei żelaznćj koloń- 
sko-mindeńskićj, a Nat. Ztg żąda, „zapewne w porozu­
mieniu się z pewną liczbą posłów,“ ażeby już dziś przedło­
żono sejmowi szczegóły urządzeń wojskowych'w świeżo do 
Prus annektowanych krajach. Kr. Ztg zapewneby sobie 
życzyła, ażeby ixba poselska była udzieliła ministerstwu 
indemnizacyą nietylko za przeszłość, ale i za przyszłość.

Z powodu paryzkićj międzynarodowój wystawy, od­
być się mającćj w roku przyszłym, i z powodu wynikają­
cych ztąd zobowiązań towarzyskich ambasadora pruskiego 
tamże, mają ¡być przeznaczone 25,000 tal. dla tamtejszćj 
ani asady.

AUSTRYA.
Wiedeń, 21 listopada. Bardzo tu dobre wrażenie 

sprawiła wiadomość, podana najpierw przez Triester 
Ztg o przyjęciu, jakiego austryacki jenerał Móhring do­
znał w Wenecyi ze strony Wiktora Emanuela. Nazajutrz 
po przyjeździe siedział jenerał Móhriug przy śniadaniu 
w Café Florian, gdy w tćm wchodzi adjutant króla i prosi 
jenerała, aby był łaskaw pójść z nim, bo król pragnie 
się z nim rozmówić. Jenerał wymawiał się , wskazując

dziwnego, jeżeli zważymy, że nawet biblioteki nic już pra­
wie nie kupują. Biblioteka Pawli ko wskiego od lat 
kilku zamknięta zupełnie, biblioteka Baworowskiegjo 
nic zgoła nie kupuje, a nawet hr. Włodzimirz Dziedu- 
szychi polecił powstrzymać kupowanie książek do swój 
biblioteki. Nie znam się zupełnie na literaturze hebraj- 
skićj, ale wnosząc z liczby dzienników żydowskich, wycho­
dzących we Lwowie, zdawałoby się, te zastęp czytającój 
publiczności wyznania mojżeszowego musi być nadzwyczaj 
liczny; w samym Lwowie bowiem wychodzi aż ośm 
dzienników w żargonie niemiecko-żydowskim, pismem 
hebrajskićm drukowanych. Oto nazwiska tych czasopism: 
Zeiting, Jiidische Zeiting, Hanescher, Ham- 
wasser, Nesiwoth Olam, Halichoth Olam, Zei- 
tings Nachrichten i wreszcie Neueste Nachrit h- 
ten. Wprawdzie każdy z tych dzienników wychodzi tylko 
raz na tydzień lub raz na dwa tygodnie, ale zawsze jest 
to'liczba bardzo imponująca, zwłaszcza jeżeli się zważy, 
że prócz lokalów publicznych, prenumerują u nas dzien­
niki wiedeńskie tylko sami pravvie Żydzi, że więc obok 
tylu pism niemieckich jeszcze ośm własnych politycznych 
utrzymują dzienników.

Wrracam do wspomnionych broszur. Jedna z nich 
napisana przez jakiegoś młodego człowieka; autor sam 
osobie powiada, że jest bardzo młodym, nosi tytuł „Przed 
sejmem“; drugićj pod napisem „Elementarz po­
święcony fabrykantom opinii“ jest autorem pan 
jB(runon) 72(ogalski). Jest to już zeszyt wtóry, bo pier­
wszy taki pojawił się przed rozpoczęciem poprzednićj se­
syi sejmowćj. Autor tćj broszurki dotknął wszystkich 
najważniejszych kwestyi naszych politycznych i spółecz- 
nych, a głównie uderzył na mającą wejść w życie nową 
ustawę gminną, a uderzył słusznie z powodu wyłączenia 
obszarów dworskich z gmin wiejskich, i uderzył na autora 
broszury „Reformes autrichiennes, Paris 1866“ 
nazywając ją „ramotą.“ W ogóle p. B. R. surowo bardzo 
sądzi wszystko, co wkoło niego się dzieje i wszystkich, co

wcale nie zważa na etykietę i że wyraźnie mu polecił, 
przyprowadził jenerała tak, jak go zastanie, jednakoJjR 
jen. Móhriug wymógł na nim kilka chwil zwłoki i po * 
ściu adjutanta już się zabierał do domu, gdy znowu
tant wpada do kawiarni i oświadcza, że król wcale
nie przystaje, aby się jenerał niepotrzebnie miał trud»:- 
zmianą toalety i że go bardzo grzecznie prosi, abysj?cil 
gêne do niego przybył. Nie pozostawało tedy jenerało^ 
nic innego, jak iść do króla w codziennym mundur», 1 
w zwyczajnćj żołnierskiej czapce, bez orderów. WitoJ*! 
Emanuel przyjął go z najserdeczniejszą uprzejmością,^^ 
zał mu usieść obok siebie na dywanie, podał mu cygar'l0.7 
i całe półtory godziny rozmawiał z nim o wojskowy/"i 
sprawach, przyczćm kilkakrotnie mówił z pochwa? * 
o dzielności armii austryackiéj, o osobistćm swojćm us^f- 
nowania dla osoby cesarza Franciszka Józefa, wynu/j j 
oraz nadzieję, że w przyszłości między obydwoma d J B 
rami i ludami przyjazne istnieć bę lą stósunki. O zDxri 
nych ekscesach, któremi mężne na bruku pospôlsvr 
znieważyć chciało kilku pozostałych w Wenecyi oficirj, , 
austryackich, mówił król z żalem i oburzeniem i zarçc» g 
jenerałowi, że winni surowo zostaną ukarani i że się 
dal podobne sceny nie powtórzą. Po półtoragodzinnit » 
rozmowie pożegnał król jenerała, ściskając serdeczni 
dłoń jego, a za powrotem do domu zastał jenerał zapu 
siny na obiad do dworu. Nazajutrz zaś przyniósł mu t n|f 
nister wojny osobiście insygnia wielkiego krzyża ord» !B 
św. Maurycego i Łazarza.

FRANCYA.
Paryż, 21 listopada. O misyi jenerała Fleury, j ¡ad 

w ogóle o niezmordowanych usiłowaniach gabinetu tui »1 
ryjskiego, aby pomiędzy Papieżem a Włochami do po, 
danćj doprowadzić zgody, coraz wyraźniejsze docho( p 
tu wiadomości. Równie jak jeu. Fleury we Florencji, • 
ma hr.Sartiges w Rzymie wszystkich dokładać starań,» j 
Papieża do rozpoczęcia negocyacyi z gabinetem florend 
nakłonić. A skoro hr. Sartiges zawiadomi jenerała Fie 'dï 
rego, że pole do układów dostatnio przygotowane, nate ,lfj 
czas wyszle rząd Wiktora Emanuela jednego ze swoi nr 
dyplomatów (niewątpliwie Vegezzego) do Rzymu, pj ino 
niebawem rozpocznie rokowania, a jenerał Fleury pcśr 1,0 
dniczyć w nich będzie. w!

Wczoraj przyjęto na plenarnćm posiedzeniu komis, 
wojskowćj ostatecznie projekt do prawa o reorganiiai 
armii; wieczorem zaś podał się minister Fould do dji 
syi, o którćj jednak do tćj chwili nie masz pewności 
została przyjętą. Co do uchwalonego projektu reorgi dr: 
zacyi armii, zgodzono się na następujące punkta : Sysl : j 
wykupu od służby wojskowćj będzie i nadal zatrzji JjMj 
nym; czas służby skrócony z siedmiu na sześć lat ; s rita: 
armii czynnćj wynosić ma 360,000 żołnierzy »snfci

fioa420,000; pobór corocznego rekruta ustanowiony Hät(120,000 ludzi (zamiast 100,000), z których jedna polo iOsn 
przeznaczona do służby czynnćj, druga do rezerwy; i urn 
nierze rezerwy służą lat sześć, mogą się jednakże W| 
tym roku służby ożenić; żołnierze armii czynnćj nal^ 
po odbyciu czasu służby jeszcze dwa lata do rezei He' 
Normalna więc liczba rezerw wynosić będzie 480,000 
dzi, z których jedna «zwarta część rzeczywistą odb 
służbę. Cała rezerwa pozostaje jeszcze dwa lata po uli 
czeniu służby w ruchoméj gwardyi narodowćj, która p0 
dnakże tylko w czasie wjny do obsadzenia fortec u; in 
być ma. Tym sposobem będzie Francya miała na za 
łanie 1,080,000 żołnierzy, t. j. 360,000 warmii czyuj^ 
480,000 w rezerwach a 240,000 w gwardyi narodowćj,j,nyC 

Wiadomo, że p. Sapia, prawa ręka ministra FoufbO 
wystąpił z ministerstwa nfiansów. Był to jeden z 
czynniejszych i najszczęśliwszych spekulantów. Podś 
się do dymisyi, wynurzył zarazem prośbę o udzielenie - o 
komandorskiego krzyża legii honorowćj. Cesarza z dom 
wiło niepomału takie żądanie i odrzucił tćż prośbę, i Pjk( 
wiąc: „L’honneur et l’argent? c’est trop !“

ie
Telegramy. N.u

Bern, 23 listopada. Rada związkowa postąp 
u zgromadzenia związkowego wniosek o pożyczkę 10i na 
lionów franków; suma ta ma być użytą na jak najspirtolii 
niejsze zaprowadzenie w armii sztucerów rewol»MzJ 
wych również na przerobienie starych karabinów ii^ź* 
wedle systemu nabijania z tyłu. ie ii<
gw Tryest, 23 listopada. Parowiec przybyły dziś»-W 
ludnie ze Wschodu poddano, z powodu ukazania 
nowo cholery w Carogrodzie, jak najściślejszym ° 
mierze przepisom ostrożności. o«nj

Tryest, 23 listopada. Wiadomości nadeszłe J 
wschodnią z Aten z dnia 18 bm. donoszą, że stano 
powstańców kandyjskich pod Askyphos dotąd nie zi 0 
zaczepione przez Mustafę paszę. Tod Gonia zasd o pr; 
tyczka. W porcie pyrejskim w Atenach areszt *>ę- 
kilku uczniów szkoły wojskowćj, chcących się ta 
udać na Kandyą. Wszystkie siły greckie, jakiem U(,ieac 
rząd rozporządzać jest w stanie, skoncentrowano i ąijczi 
nicy tureckićj. Rząd grecki wystósował ponowń (r°jcie 
do mocarstw opiekuńczych, w którćj protestuje n

od
moc ? ododmiennego od niego są zdania. Szczególnie .... .. .

podoba się panu B. R. zdanie autora wspnmdion 
szury, z którćm zresztą iCzasiDziennikPoz >troCt 
wnićj jeszcze Gazeta Naród, wystąpiły co do 
ustawy wyborczćj. Nie pojmuje on, jak żądać moi 
rady gminne i powiatowe wybierały posłów do sej 
pojmuje nawet, co to komu szkodzi, że w sejmie 
zasiada tylu włościan mających obowiązek star P0]u 
praw dla kraju całego, a nie mających po temu o Ha nu 
dniego wykształcenia. Co to szkodzi, że oni nic ni 
że nie umieją nawet czytać? Wszakże woła aut 
piśmienny Miłosz zatrząsł Wschodem Europy? -— 
więcćj chłopów w sejmie, tćm lepićj, bo im mnićj 
nych, tem mnićj pisaniny. 0,-s 2f,

Nierównie skromnićj występuje autor bros: 1 
tytułem „Przed sejmem“ dedykowanćj hr. Gołuc SP. Jó 
mu Jako sternikowi spraw krajowych.“ Dotyka 'Si 
wszystkich ważniejszych spraw krajowych a głóv 
styi ruskićj i żydowskićj, i jakkolwiek nie podajŁ^__ 
wie praktycznego sposobu bezzwłocznego ro: 
tych kwestyi, to jednak na ten sposób, jaki autc ¡T 
każdy pisać się musi, gdyż radzi „jak największl ,2? 
nie oświaty we wszystkich warstwach ludności k akich
Długa to droga, ale niewątpliwie do celu wiodąc iiie
broszurki jest Rusinem, z czćm się nie tai, potęp 
stanowczo postępowanie stronnictwa, które się i 
wnika ludu ruskiego narzuciło i w jego imiei 
mawia.

Mamy tu pomiędzy sobą od tygodnia pana 
dzieckiegoa terni dniami, na każden sposób v 
godniu, przybędzie;do Lwowa p. Kraszewski i 
czas dłuższy we Lwowie zabawi a może i stale tu

donie
i 27 1



'low icństwom popełnionym przez Turków na Kandyi. 
U “i nbstalował 100,000 par trzewików. Z Francyi 

ł wią tu lransPortu 40,000 karabinów.
ow^piyź, 22 listopada. Dzisiejsza France powiada: 
w hycie jenerała Castelnau i postawa Stanów Zjedno- 

adjj, 1 j,]j ¡¡modyfikowały pierwiastkowe postanowienia ce- 
n&tt^ jdaksymifiani. Fakta te, jak się zdaje, zmieniły 
udi^-ie położenie rzeczy. Cesarz Maksymilian powie 
sarJz„rzed wyjazdem swym, który nastąpił w dniu 22 

ałotil ..¡ernika, pełnomocnictwo swoje jenerałowi Bazaine. 
' i”Dce dodaje: W ubec tej wiadomości, którój źródło 

itóin i0St nie Podejr,5aiie, wolno jest uważać za praw- 
ku Lbieństwo, że cesarz powróci do Europy, i że w tój 

W ij może już powrót swój rozpoczął.
’W Madryt, 22 listopada. Zapewniają, że królowa Iza- 
\ odwiedzi w pierwszych dniach grudnia króla portu-

tor'X

¡kiego>W Bukareszt,
ł ;oraj

w Lubonie.
23 listopada. Książę Karol powrócił

^oUai wieczorem z objazdu swego po prowincyi.
) zdj, Liie i Galaczu doznał on nader świetnego przyjęcia.
W ś___ :------ —•
cerj) ąf łedeń, 23 listopada. Telegrafują, ztąd 
ręca nj-e8l»»*er Big: Neucs 1'rciuden Blatt

m »<»»*■ że cesar» Maksymilian oczekiwany
. tllSl Boże Narodzenie w Miramare, gdzie 

z ilT»tni®n° -iu® PE«ygotowania odpowiednie. 
ec2tilŚa)’Z telegrafował do arcyksiężnćj Kolii.
¿apt( paryż, 34 listopada. Wczorajsza fi*atrie 
1U «¡¡«ladę®“8 Reorganizacyjna komisya wojsko- 
nr ł nie sfoemułowała dotąd żadnego stanow- 
L r®t ; „ projektu. Podróż cesarzowej do Kzymu 

icl’cz.as n>e zadecydowana. Podróż ta foy- 
« dowodem zaufania, że konweneya wrze- 
La legalnie będzie wykonaną, niemniej 
dectwem całkowitej sympatyi cesarza dla 
ś«r.y,

i tuijp
' fC

prywatne telegramy Dz. Pozn

ji ¡«‘1

F Spadanie, gwiazd. Spadanie gwiazd, które, jak wia- 
domo, w nocy z dnia 12 na 13 bm. miało miejsce, było okazał- 
szem w. innych krajach niż u nas. Z Brukselli donoszą, żo isto­
tnie zjawisko to meteorologiczne stawiło się na termin i okazało 
się godne zaimprowizowanej nazwy. Ktoś obserwujący tylko pół­
nocno wschodnią stronę nieba, naliczył sam 1831 gwiazd spadłych 
w jednej godzinie, od 12 minut 45 po północny do 1 minut 45 
rano. 1 rzez pierwsze półgodziny niebo było lekko pochmurne, 
co osłabiało blask tych gwiazd spadających; a więcej świetlne 
smugi po ich przelocie dały się widzieć w czasie zupełnie po­
godnym. Prawdopodobnie też chmury wielu tych meteorów nie- 
dozwoliły widzieć; jednak w pierwszych pięciu minutach widział 
ich 102; w 15 minutach następnych miał ich już 373: za 3 mi­
nuty jeszcze wiedział już. o 503. Najwięcój jednak dostrzegał 
ich w następnych pięciu minutach, to jest: od godz ny 1 18 min. 
do 1 23 minut, bo znów 500 czyli po 100 na minutę przecię- 
ciowo. Istotnie musiałoto być coć przypominającego deszcz, bi- 
jący niekiedy z rzadka, ale ogromnemi kroplami. Gwiazdy owe 
spadające są, jak wiadomo, podobne do rakiet (gdyby te ostatnie 
z góry na dół puszczano, podobieństwo byłoby większe) ale nie 
robią tyle co one hałasu; wiele z nich pozostawia po sobie smugi 
jasności chwilowćj. Obserwator, którego sprawozdanie tu przy­
taczamy, powiada, źe gwiazdy te spadały czasem jakby groma­
dnie (po dwie kilka razy, raz trzy razem); raz było ich nawet 
dziesięć pojawionych i gasnących jednocześnie. Większa ich 
część zdawała się pochodzić z jakiegoś środka, którego siedlisko 
zdawało się być około 30 stopni jeogr. wysok. — W Gdańsku 
naliczono .251 gwiazd spadłych w czasie od i do 2 po północy. 
W Kolonii zjawisko widzialne było przez 5 godzin; nie liczono 
tam gwiazd, spadających,, ale oceniono ich liczbę na kilka tysięcy. 
W Londynie także dopisała pogoda — wiatr rozpędził chmury. 
A choć jego szum niedozwolił słyszeć odgłosów prawdopodobnie 
wychodzących ze sfer przelatywanych przez gwiazdy spadające, 
można było przecież je widzieć dokładnie przez trzy godziny 
i liczyć ich miliony (!), gdyby kto mógł, liczyć tak prędko, jak 
spadały. Ostatni tego rodzaju deszcz gwiazd spadł w nocy z 13 
listopada roku 1833. Aleksander Humbold utrzymuje, że wid© 
wisko to co lat 33 powtarzać się będzie dla mieszkańców ziemi, 
— bo tyle czasu potrzeba, by w biegu swym nadeszła właśnie 
w okolice, zkąd te meteory tryskają.

w Bibliotece Konrad Wallenrod, Zamek Kaniowski, Śpiewy histo 
ryczne J. U. Niemcewicza, te ostatnie nawet z muzyką — 
słowem, powoli i kolejno wszystko, co posiadamy najcelniejszego 
i najdroższego dla nas.

Dzieło każde nabywać można osobno — książeczka ko­
sztuje 25 centymów — cztery więc tomiki mieć można za franka 
— a całą seryą, składającą już mały księgozbiór polski, za fran­
ków p:ęć. Format malutki, papier cienki, czcionki umyślnie dla 
tego wydawnictwa odlane, więc chociaż drobne, bardzo wyraźne 
i jasne. Książeczki te wszędzie, z największą ła'.wością mieć 
można przy sobie — mogą stać się nieodstępnemi towarzyszkami, 
przyjaciółkami każdego Polaka — nie możemy ich dosyć roda­
kom zalecić, a pewni jesteśmy, iż nie dziś, to jutro wydawnictwo 
to ogólne w kraju znajdzie uznanie.

S’rsWR äs ^öaaaaiä äaäa 24 llstosada.
BAZAR. Koszutski z Wargowa, Radoński z Ninina, Szułdrzyń- 

ski z Lubasza, Błeszyński z Skoraszewa, Sczaniecki z La- 
szczyna.

OEHMJGA HOTEL FRANCE SKI. Kalkstein z żoną z Mie­
leszyna.

ST CENA HOTEL EUROPEJSKI. Jaraczewski z Babimostu, 
Chrzanowski z Ostrowa, Sobeski z Królestwa Polskiego, Nau­
mann z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARM. Knecht i Izukowiak z Wrocławia, 
Haake z Brzega.
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Litów, 34 listopada. Na wniosek posła 
aOTewskiego uch walił wczoraj sejm, w od- 

’¡ ¿dzl t,a reskrypt cesarski wystosować adres, 
,jef Jl redakcyą tegoż wydziałowi krajowe-

Poseł br. Golejewskl interpeluje rząd 
prawie aresztowanego rosyjskiego ajenta 
^towa. EAomisarz rządowy odpowiada, iż 
mów, jako osobistość podejrzana, z kraju 
wydalony.
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Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 24 listopada
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Wiadomości micjscow® i ¡¡sotosiM*.
Poznań, 24 listopada. Minister handlu odpowiedział 

gc uiliniach zarządowi tutejszego stowarzyszenia kupieckiego 
la za t®’6 0 nieregularności zachodzące na tutejszym dworcu 
. , feznéj w ekspedyowaniu i wydawaniu nadeszłych towa- 
c?,y. mianowicie na zażalenie o brak przykrytych wagonów 
owej, mych do transportu zboża, że dyrekcya już nakazała zbu- 
l Foli 50 wagonów przykrytych i dalsze pomnożenie w przyszła- 
3n Z #P>biecuje, jeżeli się tego c';aże potrzeba Eównież posta- 
Pod dyrekcya kolei zaradzać brakowi magazynów dla ta­

lonie - Onegdaj wieczorem schwytano tu dwóch złodziei w pe- 
rza Z domu przy ulicy Strzeleckiej, właśnie kiedy byli zatru­
je ] pakowaniem rzeczy znalezionych w pokoju, otworzonym 

locą wytrycha.— Wczoraj dwóch innych podobnych ptasz-
:radło niektóre sprzęty z kuchni pewnéj na Piekarach. Po-

—“ że kwadrans później złodziei schwycono w szynkowni pe- 
» już skradzione rzeczy znajdowały się w ręku przecho-

.. ly i pomocników złodziei.
pobt« _ 2 okolicy Poznania donoszą nam, że w zeszłą sobotę 
tę 10 ii na termin komisarz obwodowy w Czerwonaku nauczy- 
aajspi itolickich swego obwodu i ostrzegł ich protokólarnie, ażeby 
¡woli 1TOŹyh śpiewać w kościołach „zakazanej“ pieśni „Boże coś

•, przez tak liezne wieki.“
w 11 - Zniesiony z powodu cholery jarmark w Swarzędzu 

ie się dnia 29 b. m.
iziŚ»-W dniu 20 hm. toczyła się przed sądem przysięgłych 
ja A przeciwko uczniowi kowalskiemu Antoniemu Anttowla- 

/* . i Poznania o rozmyślne podpalenie domu p. Rudolfa przy 
sZ.yni Półwiejskićj pod numerem 15 w dniu 10 czerwca 1866. 

etany przyznał się do winy i skazany został na 10 lat do 
karnego, a po odsiedzeniu kary na lOletni dozór poiicyjny. 

itanór ”K..vm dniu skazano Karola Herrmanna o ciężką kra- 
dziewięciomiesięczne więzienie, Stanisława Cieślika ró- 

° kradzież ciężką na 5 lat do domu karnego a Tasiem- 
o.przechowywanie rzeezy skradzionych na sześciotygod- 
t't denie.
dnia 21 b. m. skazał sąd przysięgłych niezamężną Józefę 
’ewską z Gniezna i niezamężną Ewę Nowakowską ze Zło- 
ttoieczkę z więzienia wspólnie wykonaną, każdą na sze- 
®ęczne więzienie, natomiast uznał niewinnym gospodarza 

n '^Ciechowskiego z Grzybna, oskarżonego o sfałszowanie 
ie r!ntn-
J Powietrze bardzo mamy niestałe. Wczoraj donosi- 

» od dwóch dni mamy ładne przymrozki, dziś musimy
"""»j ,°dwilży. Wczoraj pod wieczór zaczął padać śnieg, 
liion . ny później deszcz. Dziś z rana mrzy znowu deszcz 

n'a we wodę resztki śniegu; przytém jest bardzo ślizgo, 
otrochu i marznie.
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Polu zejdzie słoneczko z nieba, g 

0 ula mnie! — zawsze łza. fe
. Sobotn.

t,s 28 bm. odprawi się nabożeń- 
‘fiobne w Goniembicacb za du-, I¡ ne w wonienwicacn za au

)lua pP> Józefa Oioiomskiego. O czér 
/ka f1 Familia. [5616]
;łó

23 tm. o godzinie %ll w no- 
>nęła w panu śp. Józefa z Iiory- 

‘.’cb Wielowiejska. Eksportacya 
z.'e się dnia 26 tm. z południa 
■'nie 3. Nabożeństwo żałobne za 

i jćj odprawi się w kościele far- 
“■27 tm. o god. 9'/, z rana. [5645]

)ana 
;ób V 
ki i 
Ie tu

alne zebranie Towarzystwa 
‘ego połączonych powiatów 
lbych W. Ks. Pozn. odbędzie 
la 3 grudnia rb. o godzinie 
Zed poł. w Kcyni w hotelu 
ra- Uprasza się Szan. Człon'

Koni było, na targu mniej więcćj sztuk 1200, handel jednak 
był bez znaczenia przy bardzo wysokich cenach.

— * Z nad Eidory, 18 listepada. Tegoroczny wywóz 
bydła opasłego Z Tónning do Anglii rozpoczął się 28 czerwca 
a skończył 15 listopada. W tym przeciągu czasu wysiano w ogóle 
prócz kilku cieląt: 53,650 sztuk wielkiego bydła rogatego i 43,630 
sztuk owiec i jagniąt. W transportach tych biorą rokrocznie 
udział przedewszystkićm kraina Eiderstedt i obwody żuławskie 
Dithmarscben, a podane liczby świadczą najdowodnićj o urodzaj­
ności i ożywionym w owych obwodach handlu.

— *]SIąkre. Berlin, 23 listopada. Mąka pszenna nr 0 
-5 „ tal., nr 0 i 1 55/,a—tal., mąka rżana nr o 4’/,—» 
nr 0 i 1 41/,—4 tal. płac, za centa, bez akcyzy.

Poznań, 23 listopada. Mąka pszenna nr. Oi 1 5 tal. 
10 sgr. do 5 tał. 20 sgr., mąka rżana nr O i 1 4 tal. do 4 tal. 
5 sgr. płac, za cent, bez akcyzy.

52/:
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Doicsimia giełdowe.
Giełda p®zn«ńs&®, 24 listopada.

Poza, nowe listy zast. 4% 89 płc, Pozn. listy rent. 893/s 
Pozn. 5% oblig. powiat. 88% płc. Rankn. polsk. 81’A pł 

HsL 51 P1-,Tistop.-grud. 49% płac., grud. 1866, 
,Q1/ ,l86< 49 .P^c, »tycMuty 1867 49 płac., luty-mrz. 1867
49% płac, na wiosnę 1867 49% pł. i » J

(z }>ecz;ką) na list. 15%, płac, grud. 15%, pł.

płac.

stycz

Wiadomości literackie.
— Biblioteka, indowa polska. Potrzeba rozpowszechnię- 

ma książek i uczynienia ich przystępnemi dla największej o ile 
można, ilości czytelników, jest dzisiaj tak powszechnie rozumianą, 
że. zupełnie zbytecznem byłoby rozszerzać się nad nią. Wszę­
dzie starano się już tej potrzebie zaradzić przez najtańsze, o ile 
podobna wyda ia a nie brakło i u nas na tego rodzaju próbach, 
za które się słusznie wdzięczność należy tym, którzy zachodów 
na tej drodze nie żałowali — napotykali bowiem większe niż 
gdzieindziej trudności. Jeżeli za granicą przedsięwzięcia takie 
były zazwyczaj dobrą spekulacyą, u nas, nie przestawały one być 
obywatelską, narodową usługą, opłacającą się najczęściej wewnę- 
trzóm tylko zadowolnieniem. Itak być prawie koniecznie musiało; 
koszta wszystkich tych wydań opłacić mogła tylko wielka liczbajroz- 
kupionycb egzemplarzy.— dla zapewnienia jakiegokolwiekbądź 
zysku, jeszcze większą ich ilość rozprzedać trzeba było — kiedy 
zsś francuscy, angielscy i niemieccy nawet wydawcy na ogromne 
masy czytelników rachować mogli, u nas działo się zupełnie ina­
czej, Dla tego tóż i mniej dotychczas mieliśmy tanich wydań 
i źadno z nich nie mogło iść w porównanie z zagranicznemi

Tymczasem, w obecnych chwilach potrzeba takich wydań 
staje się dla nas jeszcze bardziej naglącą niż kiedy. Kraj pra­
wdę cały zrujnowany materyalnie — i jeżeli wysoka stósunkowo 
cena polskich książek robiła je zawsze mniej przystępnemi dla 
ogółu, to powszechne prawie ubóstwo dzisiejsze, jeszcze liczbę 
tych, którzy je dotychczas kupować mogli, zmniejszyło. Prócz 
tego, w. Królestwie Polskiśm, na Litwie i Rusi, nieprzyjaciel za­
kazuje język, niszczy biblioteki, zabiera książki — na całej tej 
przestrzeni kr.ju coraz mniej środków karmienia się myślą na­
rodową. Dać więc dzisiaj społeczności polskiej, i to jak można 
największój w niej liczbie czytelników, wyroby ducha narodo­
wego, otworzyć niejako dia niej na nowo i zrobić przystępną tę 
naszą prawdziwą skarbnicę, jest zaiste obywatelskiem i cywiliza­
cyjnym zadaniem. Księgarnia luxemburgska w Paryżu oddaje 
n.im właśnie tego rodzaju usługę, wydając swoją Bibliotekę 
ludową polską. Wydawnictwo to pod względem piękności 
i ceny może iść śmiało w zawody z najlepszemi tego rodzaju pu- 
błikacyami zagranicznemi a wybór dzieł ją składających, robi 
z niej zbiór niezmiernie szacowny dla każdego Polaka.

Tytuł całego zbioru może wprawdzie obudzać zrazu obawy. 
W epoce, w której wyrazu lud, tak dziwnie nadużyto, nie jedne­
mu zdawać się może, że biblioteka ludowa będzie nowym zbio­
rem soeyalistycznych elukubracyi, niedojrzałych teoryi spółecz- 
nych, które między masą czytelników naszych rozszerzyć zamy­
śla. Ale już Mickiewicz z katedry literatury słowiańskiej okre­
ślił znaczenie tego wyrazu 1 u d mówiąc, że można być w łach­
manach chłopa słowiańskiego i nie należeć do ludu, a można 
błyszczeć od złota i mieścić się w ludzie; lud podług niego, to 
człowiek cierpiący, człowiek tęskniący, człowiek wolny w duchu. 
To jego określenie musieli naieć na myśli i wydawcy Biblioteki 
ludowój, wybierając ten tytuł; chcieli ją zrobić przystępną dla 
wszystkich — a gdzież więcej dusz cierpiących, dusz tęsknią­
cych, niż między nami? Chcieli zebrać to, co najpiękniejszego, 
najszczytniejszego posiada piśmiennictwo nasze, i dać je wszyst­
kim cierpiącym, tęsknącym, na pociechę i pokarm codzienny. Bi­
blioteka ludowa powoli, jeżeli się przedsięwzięcie da prowadzić 
dalej, skupi w sobie całą treść naszlj przeszłości — ceny zaś ro­
bią ją przystępną dla każdego z nas — to tłómaczy ją całą i to 
ją właśnie zaleca.

Biblioteka ludowa polska wychodzić ma seryami po 20 to­
mików; pierwszój seryi wyszła już więksxa połowa, bo mamy 
przed sobą 13 książeczek — pozostałe siedm mają się ukazać 
niebawem. Zbiór ten rozpoczynają Księgi pielgrzymstwa 
Adama Mickiewicza — dalej, mieści on kolejno to wszystko, na 
co wieszcz nssz zwracał szczególniej uwagę słuchaczów swoich 
w kollegiusi francuskiśm, co im jako perły prawdziwe wskazy­
wał. Dwie książeczki zajmują Psalmy Dawidowe przekła­
du Jana Ksch ano ws ki ego. Mickiewicz o tym przekładzie 
mówił, że tak jest wyborny, iż pięknością swoją przewyższa 
wszystkie znane w Europie przekłady — że każden Polak umiećby 
go na pamięć powinien. Biblioteka- ludowa przedrukowała Psal­
my z najdawniejszego, za życia jeszcze tłómacza, dokonanego 
wydania. Po Psalmach idą nieporównanogo wdzięku Treny 
poety z Czarnolasu — dalćj Kazimierza Brodzińskiego 
Wiesław i pieśni rolników, jego Posłanie do brac;i na 
wygnaniu, prawdziwy śpiew łabędzi Chrześcianina i Polaka — 
jest tam Wzywanie do pokuty ks. Piotra Skargi, jest i Ma- 
rya Malczewskiego i Dziennik podróży Jła Kopcia do 
Kamczatki, Hetmana Żółkiewskiego Opis wojny me- 
skiewskiśj, przez znawców z komentarzami Cezara porówny­
wany. Pod prasą już znajduje się: Obrona Częstochowy ks. 
Augustyna Kordeckiego i Kantyczki polskie, wdzię­
kiem, prostotą, a nadewszystko uczuciem przewyższające wszyst­
kie tego rodzaju zbiory zagraniczne. Ma znaleść też miejsce

Gaspodapstwń, przemysł ś bsndel.
— * Nowy sposób uprawy perek. Dobre wprawdzie są 

sposoby postępowania przy uprawie perek w Anglii i godne po­
niekąd naśladowania, lecz nie zawadzi, powiada jeden gospodarz 
z Prus, poznać także metodę przeciwną całkiśm wszelkim wyma­
gał nościom racyonalnego rólnictwa, której na skrajnych krańcach 
Litwy pruskiej lud ubogi często i pomyślnego doznaje skutku. 
Zamiast tak, jak w Anglii i wszędzie indziej, sdzie się perki na 
obszeruą uprawiają skalę, wybrać najpulchniejszy i doskonale 
obrębiony oraz wymierzwiony kawał roli, przeznacza się tutaj 
czyste nieużytki: nisko położone trzęsawiska, puste piaski i zie­
mię leśną (rudowiska), gdzie nigdy jeszcze pług nie postał, do 
sadzenia perek. Zazwyczaj daje właściciel włości takie kawały 
ziemi i do tego jeszcze mierzwę ludziom ubogim i robotnikom 
darmo pod tym jednak warunkiem, iż wszystkich przy tóm ko­
niecznych robót na przeciąg lat dwóch zaraz się podjąć muszą. 
Po jakióm takiem zrównaniu tych kawałów roli i oczy­
szczeniu ich z krzewów i pieńków zasadzają robotnicy perki bez­
pośrednio na darń w prostych rzędach i kładą na każdą perkę 
pełną garść mierzwy. Po zasadzeniu w ten sposób zagona, od 
8—4 stóp szerokiego, biją po obu stronach 1'/, stopy szerokie 
i tyleż głębokie rowy, z których ziemię wyrzucają na zasadzone 
perki. Perki zatem zaczynają wschodzić, a ponieważ wśród nich 
nie masz wcale nasienia zielska, przeto go też albo wcale nie 
albo tylko bardzo mało wschodzi, obdziabywanie i okopywanie 
roślin ziemniakowych nie jest więc wcale konieeznćm. Zamiast 
tego obrzuca się rośliny, gdy do swej należytej wielkości doszły, 
jeszcze raz ziemią z rowów, które w skutek tego mają potóm 
2—3 stóp głębokości. Jeżeli lato jest bardzo mokre, to się na­
turalnie bruzdy zapełniają wodą, a robotnicy starać się muszą 
o jej odpływ, lecz pefki nie cierpią bynajmnićj przez wilgoć. 
Żniwo zatem jest dosyć obfite, zazwyczaj sześć razy większe od 
ilości perek wysadzonych i bulwy są zdrowa i smaczne, zatem 
praca ludziom dobrze się opłaca. Następnego roku obsadza się 
zazwyczaj ziemia ta jeszcze raz perkami, le.cz bruzdy robi się na 
środku zagonów zeszłorocznych. Właściciel włości ma także swą 
korzyść przy tóm, gdyż w trzecim roku obsiewa zupełnie już 
w dobrój kulturze znajdującą się rolę żytem zimowćm i ma wy­
borne żniwo jako wynagrodzenie za dostarczaną pod perki 
przez dwa lata mierzwę. Przytaczam jeszcze jedną metodę uprawy, 
aby mieć zupełnie rychłe perki, która przecież dla kosztowności 
swej tylko przy uprawie na małą skalę i w ogrodach znajduje 
zastósowanie. W tym celu używa się tutaj wielk:ch białych 
perek, świętojańskiemi zwanych, które na rychłe perki są bardzo 
wybornemi. Perki te sadzi się na dobrze już w późnej jesieni 
uprawionńj ziemi i oznacza się rzędy kołeczkami. Skoro tylko 
mrozy zwalniają, nakrywa się cały kawał ziemi warstwą mierzwy 
końskiej, która się podwyższa o tyle, o ile się bardziśj zimno po­
większa i o ile zbywa na śniegu. Rychło na spozimku usuwa się 
mierzwę na stronę z rzędów, w jakie ppiki są zasadzone, poczóm 
się też wkrótce rośliny ziemniakowe pokazują. Jeżeli nastąpi 
nocny przymrozek, chroni się tedy perki tuż przy nich na boku 
leżącą mierzwą, którą się znów na bok odrzuca, gdy cieplejsze 
powietrze nastije. Skoro tylko dni owych trzech groźnych świę­
tych-, sprzed króremi nawet król Fryderyk II znał respekt, miną, 
oczyszcza się cały zagon z mierzwy i z pewnością ma się już 
około św. Jana nowe perki. W pobliskości Tylży trudnią się na­
wet właściciele chałup uprawą bardzo rychłych perek, gdyż zwy­
kle biorą za meckę takowych po 5 sgr.

— * Frankfurt n. O., 17 listopada. Na tegoroczny targ 
walny św. Maroińskl zwieziono mniej więcój 72,000 cent, towa­
rów a przeto 2000 cent, więcćj niż roku przeszłego, a prócz tego 
było jeszcze na targu około 15,000 cent, towarów, które na 
O3tatnim targu walnym w skutek wojny i cholery pozostały 
były nierozsprzedane na składach; większą część towarów tych 
sprzedano po dobrych cenach, dla czego targ ten dobrym nazwać 
można.

Pod względem wzorzystego szkna i materyi z fabryk w Forste, 
Cottbus, Peitz, Spremberga i t. d. jak mianowicie pod względem 
miąższego sukna z Lucken ralde obrót był ożywiony i zadowal- 
niający, mimo że wielu wielkich kupców szczególniej z Niemiec 
południowych przed targiem jeszcze potrzeby swe zaspokoili po- 
części w fabrykach; równie pomyślnym był targ co do cieńkiego 
sukna z Guben, Zgorzelic, Krosna, Świebodzina (Schwiebus) itd. 
Zauważano tylko, iż co do wzorzystych materyi mało znalazło 
się nowych pięknych wzorów, starsze zaś mimo chęć do kupna 
nie zdołały znaleść kupujących. Mniej zadowalniającym był han­
del gladkiem i 3/t suknem z Filrstenwalde, Sommerfeld, Żorawia, 
Zegania itd., które w wielkich składach było na targu, dla sta- 
gnacyi jednak handlu w Ameryce i Hollandyi mało tylko znajdo­
wało kupców po zniżonych cenach.

Handel materyami jedwabnemi i półjedwabnemi był za- 
dowalniający, .bawełnianemi, z których nesle i barchany zupełnie 
prawie rozkupiono, bardzo dobry, lnianemi, wełnianemi i krótkiemi 
towarami, szkłem i porcelaną dobry.

Odbyt skór wszystkich gatunków był zadowalniający, naj­
większą część sprzedano szybko po dobrych cenach, odbyt 
skórek i skór dobry, skórek cielęcych i kozich po wyższych 
eonach.

Handel futrami przy cenach wysokich był ożywimy; szeze- 
cinami, wszystkiami w ogóle produktami surowerai zadowalniający 
z wyjątkiem surowej wełny owczej, która, lubo jój dowieziono 
tylke około 2000 cent , po większój części rozprzedaną nie zo­
stała, ponieważ wełna średnia, której poszukiwano, w małój tylko 
ilości była na targu.

styczeń 1867 15%, płac,, łuty 1867 
płac., kwiecień 1867 15% pł.

Cłlełda berlińska, 23 listopada.
Obrót dzisiejszéj giełdy był og; aniczony, usposobienie sła­

be a kursa niektóre niższe.
Wstery praskie; Dóbr. poź. pstwa (4%%) 98% pł., 

pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac., Obi. pstwa (3%¡ ~
Poż. pstwa prem. z r. 3855 ¡3%) 119% płac.

ł .,.Łlst;,ZaS^: £ach--prusk. (3%) 77% pł., dto (4%) 85% 
płc., dto (4%) 92 płac., Pozn. nowe (4%) 88% płc. Listy rent. 
Pozn. (4%) 89s/8 płac., Prusk. (4%) 90% płac.

Walery ssagranlosne; Austr.-metal. (5%) 46% płc. P©ż. 
naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 58 płac., Losy 
kred- r- 1S£fS 67 płac., Losy z r. 1860 (6’,0) 64 płac, Losy 
z r. 1864 (5%) 39 żąd., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 58’/, płac 
Ros. pożyć prem. z roku 1864 (5%e) 90% pł., Ros.-polsk. ebl.4 /o) /« Płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5 %j
89% płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 89 żąd., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 61% pł. Włosk. poż. (5%) 54% pł. Amer 
poż. (6%) 75% płac. Aboye kol łel.: /¿l.-¿ind. 149’//pł., Ga¿ 
I\ar'ñLuÜr- 87 płac- Austr- franc- 109'/, pł., Warsz.-wied. 61% 
pł. Baafel ltd. Austr.- créd. mob. 59% płc, Pozn. prow. 101 żąd., 
Sziąsk. stów- bank. f4°/0) 113 płac. Certyf. hipot. Hubnera (4% ®/r) 
101’% pł. Hansem. (4%%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip. 
szl. stów. bank. (4>/,%) 100% żąd., Meining. (4%%) _ żąd.

15’/, płc., marz. 1867 15%,

P® 
85 płac

Kar« gotówki i pap. plea.:
111 płac., suwereny 6. 22’/, płac.,
5. 16 płac., doił. 1. 11% płc., Zagr. banku, 
banknoty 79% pł., Ros. banknoty 81'/, płac, 
kow© 4’/,.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—86 płc., 2000 funt, 
na listopad 78%—79, listopad.grud. 78 ż$d., kwiec.maj 80, maj- 
czerw. tal. j)łac; Zyto: 2000 funt, w miejscu 81—83 funt.

Frdr. pruski 11Ś% płc.', Idr. 
nap. 5. 11% płac., półimper, 

99% płc,, Austr. 
— Dyskonta bas-

58%—% tal. 80—81 funt. 58—% tal. 79-80 funt. 57’/, tal. z 
kolei pł., na list. 57',/,-56%—57%, list.-grudz. 57’%— 56% - 57 
grudz.-stycz. 56'/.—’%, na wiosnę 55'/,—54% płac., maj-czerw. 
os’/,—55 płc., 55’/, żąd., czerw.-lipiec 56 tal. płc. Jęczmień: 
w miejscu 1750 funt. 46—54 tal. płac. Owies: 1200 funt w 
miejscu 27—30 tal., na list. 28%, list-grndz. i grudz.-stycz. 28’/’. 
żąd., na wiosnę 29 płc. maj-czerw. 29'/, tal. żąd. Groch: 2250 
lunt. w miejscu do gotowania 64—72 tal. na paszę 58—64 tal. 
płac. Ołój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12% 
tal. żąd., na list. 12%,—'/, płc., listop -grudz. 12”/,,—%, płac, 
i £ruuz.-styczeń 12% i$d., kwiec.-maj 12% płc., maj-czer
12/ł2 tal. żąd. Olej lniany:w miejscu 14% tal. płac. Oko- 
wita: 8000% Tralł. w miejscu bez beczki 17’%.—% tal. płc. 
z beczką na list. 18”,,—%, list.-grudz. 16%—%,, grud.stycz. 
16%—«/,., kwiec.-maj 17’%,—16’%., maj-czer. 17%—%, czerw, 
lipiec 17%—’/,, tal. płc.

wroełunska, 28 listopada. 
Koniczyna czerwona, ceny niezmienione,

12 -13 tal., średnia 13’/,—14’/, tal., piękna 15’/,- 
bardzo piękna 18—18*/2 tal. Koniczyna biała, 
zmienionerpoślednia 18—20 tal., średnia 22-23% tal., piękna 
25—27 tal., bardzo piękna 28—29 tal. Żyto 2C00 funt, ceny 
niższe; na list. 54%—^d .płc., list-grud. 52% żąd. grud.*styc. 52 

—% tal. płc. Pszenica; na list. 
72 tal. żąd. Jęczmień: na list. 50 tal. źq,d. Owies: na list. 
44'» tal- ż4d, kwiec.-maj 44% tal. płac. Rzep na list. 99 tal. 
żąd. Olej rzepiowy: ceny stałe; wypow. 100 cent, w miejseu 
12% tal. żąd., na list. 12'%—%, list.-grud. 12% płac, grud.- 
stye. i styc.-luty 12'% żąd., kwiec.-maj 12'% płac., 12’% tal żąd. 
Okowita: ceny niższe; wypow. 500 kwart, w miejscu 16% tal.

tal. płc., na list 16%—%,, list.-grud. 16% 
maj 16% tal. płac.

Pszenica biała stara

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Gr»cb 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

nowa

210 200 180 sgr.

poślednia 
-17% tal., 
ceny nie-

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

93-99 87 83-841
89-93 86 82—84
70—71 69 68 —
58—60 55 50—53
31—33 31 32 —
68-72
1 64 55—60,

} za 150 funt. brutto.192 182 170 
172 162 152

Cilełda »zezeelńslia, 23 listopada.
Pszenica: ceny niższe; Ś5 funt, żółta 80—85 tal., 88— 

85a/?nt' ?Ółta na i>St' 84Ve~list.-grud. 83, na wiosnę 85'/, 
— 84% tal. płac. Zyto: w początku ceny wyższe, w końcu niż­
sze; 2000 funt, w miejscu 57-59 tal., na list, 58—%, list.- 
grud. 57—56%, grud.-styc. 56%, na wiosnę 54%—% tal. płac. 
Jęczmień w miejscu 70 funt, szląski i z łęgu nad Odrą 48—49 
tal. płac., piękny pomorski 50 tal. płac, 69—70 funt, szląski na 
wiosnę 48 tal. płc. Owies w miejscu 50 funt. 29—'/, tal płc., 
47—50 funt na wiosnę S0% tal. żąd., 30 tal. płsc. Groch na 
paszę w miejscu 54'/, tal. płac. Ołój rzepiowy: w miejscu 
12% tal. żąd., na list. 12'% płc., list.-grud. 12, kwiec.-maj 12’/, 
tal. żąd. Okowita: ceny słabe, w miejscu bez beczki 16%—% 
tal. płc., na list. 16%—%,, list.-grud. 16%,—16 płac., na wiosnę 
16'/, pł., 16% tak żąd. Y

Zapowiedziano: 50 węcpli pszenicy, 100 w. żyta, 500 eent. 
oleju rzepiowego i 30,000 kwart okowity.

Cletdn narszansku, 22 listopada.
,L?ty zastaw- 100 ™bl- 79% płc. — Oblig. skarb, (rs. 1003 

<5 'a ząd. — Akeye kolei żelaz. warszaw.-wied. 72% żąd. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 56 żąd. — Nowa poź. ros. z roku 
1864 prom. (5%) 109% żąd. — Listy likw. (4%) 57'/, płac.,
O • ' 4

ków, aby licznie zebrać się zechcieli 
Ważniejsze przedmioty porządku 
dziennego oprócz zapowiedzianych 
rozpraw będą: sprawozdanie dy- 
rekcyi z czynności rocznych, zmia­
na sposobu składkowania, wybór 
nowych Członków dyrekcyi. [,5518]. 

©yrefccya.

Na zwyczajne walne zgroma­
dzenie Koła Towarzyskiego, dnia 
2 grudnia rb. 0 godzinie 5 z po­
łudnia w lokalu Koła odbyć się 
mające, zaprasza Szan.’ Członków 

IByrefecya. [5331],

Polka z przystojnego domu poszukuje 
miejsca za bonę od Nowego Roku; jest mu­
zykalna i wyuczona stroju. Adres: A. K. 
poste rest. Poznań. [5621],

Aukcya
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w poniedziałek, 
26 dnia listopada rb. przed połud. od 9 
godz. w lokalu aukcyjnym przy ulicy Ma­
gazynowi] Nr. 1, najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę: nowe plusz­
cze komyśne, munilui-y, blHzy, 
worki do clsletia, torby do żar­
cia dla koai, kosy, rzemienie itd.

Blychlews ki,
[5G07] królewski komisarz aukcyjny.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę publicznie we wtorek d. 
27 listopada rb. o i godziny 9 w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowój ni. No. 1. 
najwięcćj dającemu za natychmiastową za­
płatę: rozmaite meble, pościel, 
ubiory, sprzęty domowe 1 gos­
podarcze. [5641J

Rychlewski,
król, komisarz aukcyjny.

Na probostwie w Imielnie będzie sprze­
daną przez publiczną licytacyą najwięcej 
dającemu stara plebania zbudowana 
w blochy, we wtorek, dnia 4 grudnia rb. 
Warunki i taksa są do przejrzenia u miej­
scowego plebana. [6343],

Kolegium bościeiue.

frelekcyn
w Torsarsystwie Przemysłowóm odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 26 b- ra 0 godzi­
nie 8ł wieczorem; o liczny udział Sz. człon­
ków wraz z familią uprzejmie nprasza

Dyrekeya. [5599]

Za pośrednictwem wszystkich księgarni 
nabyć można, w Poznąniu na składzie w księ­
garni

M. Leitgebra: 
Wycieczki w świat daleki.
Opisy i powieści, odnoszące się do różnych 
części ziemi, 2 tomy po 4 złp., obydwa ra­

zem z kolor, rycinami 1 tal. 15 sgr.
(Serya trzecia pod prasą.)

Księgarnia J. Priebatzeba,
[5637] w Ostrowie.

Poszukuje się do pomocy i wyręczenia 
matki a w potrzebie i do zastąpienia jej w 
wychowaniu dwóch małych dzieci osoby, o- 
patrzonój w dobre rekomendacye lub świa­
dectwa, w średnim wieku i dobrego wycho­
wania. Listy proszę adresować: N. N. poste 
restante Stajkowo pod Lubaszem. [5617]

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę ¡ub lic nie w środę dnia 28 li­
stopada w lokalu aukoyjnym przy Ma­
gazynowej ulicy No. 1 od 9 godziny naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę 
nowe płaszcze, surduty, bluzy, 
torby do cbleba, do obroku i 
dla koni do żarcia, wędzidła, 
rzemienie itd.

Rychlewski,
[5640] Królewski konus&rz aukcyjny.

Walne zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej imienia Ka- 
róla Marcinkowskiego powiatu 
gnieźnieńskiego odbędzie się w 
piątek d. 30 bm. 0 godzinie 
12 w południe w Gnieźnie w 
hotelu pani Chrościńskiśj, na 
które, licznego spodziewając się 
udziału, uprzejmie zaprasza 

Momitet. (5585)

Opróźnionyeh mlejso poszukują zaraz 
i od t stycznia iS67 r. kupczykowie dla 
handlów kolonialnych, cygar, wina i do de­
stylacji. ^cftereli,

Komisyoner.
(5630] Stary Rynek No. 71.

W księgarni •>. JA. Żupań^kieso 
wyszły:

Brodzińskiego Wiesław.
Sielanka Krakowska. C na 2'% sgr. 
Pamiętniki z XVIII wieku, 

tom VII obejmujący: Czasy Stanisława Au­
gusta Poniatowskiego, przez jednego z po­
słów wielkiego sejmu napisane. Cena 1 tal.

15 sgr. [5484],

Dnia 23 t. m. zaginął młody piesek z 
gatunku pinczerów; miał sierć czarną gład­
ką, głowę i pysk kosmaty. Za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem można go oddać u 
Portyera w Bazarze. [5623]

Każdą lampę do oleju przeiabia ta­
nio do palenia oleju skalnego

[5631] Wodna ulica No. 24'

Księgarnia
Mieczysława Łeitgebra

w Poznaniu, Sfiôtel du Nord
poleca następujące dzieła w języku francus­
kim po cenach zniżonych.
Dumas Alexandre, Le Capitaine Richard.

Scènes militaires 2 vol. Cena zniżona 1'/, 
sgr.

Dumas Alexandre, Le mille et un fantômes
3 vol. 17'/, sgr.

Dumas Alexandre, Ainsi soit-il! 4 vol. l tal. 
Dumas Alexandre, files. Affaire Clemenceau

1 tal.
Feval Paul, Aimée. 2 vol. 8 sgr.
Alby Ernest, La captivité du trompette

Exoffier 2 vol. 12 sgr.
Bnlwer, L’Angleterre et les Anglais. 2 vol.

12 sgr:
Lamartine, Histoire de la révolution du 1848

4 vol. 17% sgr.
Thlers, Histoire de la révolution française

10 vol. 6 tal.
Hensohling, La noblesse artiste et lettrée, 
i 1 tal. 10 sgr.
|Sue Eugene, Les mystères de Paris 22% sgr. 
Swift, Voyages de Gulliver. Avec 57 gra­

vures 2t) sgr.
Kock, Paul de,

1867 1 tal.
Waagea, Manuel de l’histoire de la peinture.

Avec un grand nombre d’illustrations 3 vol.
5 tal. 171, sgr. [5636]
Chlopiee porządnych rodziców, posiada­

jący odpowiednie wiadomości szkólne, znaj­
dzie miejsce w handlu polskim jako uczeń. 
Gdzie? wskażo eksp. Dziennika. [5583]

le petits ruisseaux. Paris



Szanownych Prenumeratorów na dzieło

Marya Malczewskiego
i Pamiętnik anegdotyczny

Ucznia potrzebuje E. Kajkowski 
tokarz, Chwaliszewo No. 64. [5540] W szczęśliwym razie 200,000 fU

z czasów St Aug. Poniatowskiego
upraszam upzejmie, by zechcieli do 1 gru­
dnia r. b. przesłać mi szczegółowe swoje 
adresy celem wpisania ich W poczet ła­
skawych odbiorców, na czele dzieł za- 
iaieśćió się mająoy, i aby im3zaraz po wyj­
ściu dziel można wysłać.
[54k’6]. Księgarnia Żupauskiejso.

Księgarnia Źupa^skieg;« wyda w pier­
wszych dniach grudnia rb.:

Pamiętnik anegdotyczny z czasów Sta­
nisława Augusta Poniatowskiego, ułożo­
ny przez J. I. Kraszewskiego, zawiera- 
j .cy 17 życiorysów mężów, znaczną od­
grywających rolę w tej t ik pamiętnój 
epoce.

2. Marya Malczewskiego, Powieść ukra­
ińska, w edycyi ¡ilustrowanej z 12 mie­
dziorytami i' 5 drzeworytami układu A. 
Zaleskiego.

Zwracając uwagę luhowników literaiury na 
powyższe dzieła, poczytuje sobie księgarnia 
nakładowa za obowiązek oświadczyć, iż do 
przedpłetnia, stenowi się na dzieła to csna 
8 gsudnia. rb wynosząca za Pamiętnik 2 tal. 
za ESaryą 10 tal Po czasie tym Pamiętnik 
kosztować będzie 2 tal. 20 sgr., Marya zaś 
15 tal. [5360].

Nordstern.
Towarzystwo to zabezpieczenia życia 

rozpoczyna z początkiem przyszłego 
roku czynności swoje i zamianuje głó­
wnych agentów dla powiatu w następ­
nych miastach:
Wrześni, Ob rnibash, Wschowie, 
Pleszewie, Rogoźnie, Lesznie, 
Środzie, Szamotułach Rawiczu, 
Śremie, KUędayohodz Krotoszyn. 
Kościanie, Skwierzynie, Odolanowie | 
Buku, iSiędzyrzeoz Ostrowie, 
Poznaulu, Babimoście, Ostrzeszów.]

Kempnie.
Agenci ci główni korespondują tylko 

z dyrekcyą w Berlinie i ustanawiają 
agentów speeyalnych w całym powie­
cie. O zgłoszenia się na int>atne te po­
sady z dołączeniem poleceń uprasza

Wyrekcja, ¡5611]
Berlin, Charłottenstrasse 9.

fi 100 000. 40,000, 25,000, 20,000, 15,000, 12,000, 10 000
najbliższej irankfurtskićj loteryi miejskiej, potwierdzonej przez

jako też dalsze premie 
itd. wygrać można
rząd król pruski. . ,

Los każdy, wychodzący w pierwszych 5 klasąch, dostaje prócz wygranej Jesz-
C30 1 los gratysowy do najbliższego ciągnienia a stosunek wygranych jest w loteryi tej 
tak pomyślny ula grającej publiczności, iż z pomiędzy tylko 24,0,00 losów na 12,500, 
a przeto więcej niż na polewę paść muszą, wygrane

Ciągnienie pierwszej klasy odbędzie się 12 i 13 grudnia a podpisany dom han­
dlowy rozsyła już obecnie za zaliczką pocztową lub przesyłką pieniędzy całe losy ory- 
inalne po tal. ?. 13, ’., po tal. 1. 22, •/, po sgr. 26 a >/„ po sgr. 13. Plany i wykazy

Antoni Tanfenbach w Frankfurcie n. M.
P. S. Wossieważ gsokup losów bęrlaie Si? rażą prawdopodobnie 

barda® wielki, prseto proszę © łnskawe jak najrychlej­
sze przesłanie zansówiess, bym tahone wedle życzenia 
mógł uskistecziiić. [5140]

Aukcya.
Z okazyi aukcyi we środę dnia 28 listo • 

pada sprzedam sublicznie najwięcej dające­
mu za gotową zapłatę o i 2 godzinie zda­
tnego konia roboczego (6 letniego), 
kilka miechów kawy i fortepian.

Rychlewsfci,
[5639]. król, komisarz aukcyjny.

W

białe
Wino francuzkie

Graves“_do użytku kościelnego
Te«

brał wprost z Francyi i poleca handel 2'‘'“‘‘"oi

Antoniego łPfilztif.f
56341 przy Starym Rynku. "[5634]

Księgarnia i antykwami» *f. Łissnera
W Poznaniu sprzedaje poniżej wymienione 
dobre dzieła, zepełnle nowe 1 kompletne, 
po zniżanych, bardzo niskich cenach. 
Słowacki, J,, Pisma. 4 tomy, za 3 tal. 

10 igr,
Garozyński, St. Poezye. za 25 sgr 
Norwida, O. Poezye, za 25 sgr. 
Siemieńskiego, L Poezye, za 25 sgr.
Pol. Pieśui Jannśsa. 3 tomy 3 ta). 10 sgr. 
Minasowiez, Twory, 4 tomy. Zam. 8 

tal. za, 2 tal. 20 sgr.
Paprocki. Herby rycerstwa polskiego 7 tal. 

i 5 sgr.
Jocher. Obraz bibliograficzno-historyczny 

literatury polskiej. 3 tomy, (komplet.) 
Zam. 10 tal. za 7 tal.

Pol W. Obrazy z życia i podróży. 
Zam 1 tai a;.. 15 sgr.

Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7’/2 sgi 
Siemieński. Ostatni rek życia króla Sta­

nisława Augusta. Zam. 1 tal 15 sgr. za 
1 tal.

Mickiewicz A«S. Pisma. 5 tomów. 
Najnowsze kompletne wydanie. 5 tal

Biblioteka malownicza najzabawniejszych 
Tosiaści d!a dzieci z drzeworytami. 5 
tom. Zam. 5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 temy, 
Z»m. 1 taj. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała knieckini. 2 tomy. Zam. lj tal. 15 
igr. z* 20 sgr.

Sfiaksymilian areyksiążę austryacki, obra­
ny król polski. 3 tomy. Zam. 2 tal. za 
25 »gr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść histo­
ryczna, 4 tomy. Zam. 4 tal. za 1 tal. 
20 sgr.

— O Algieryi. 2 tomy. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tomy. 
Zam. 3 tal. za 1 ta!.

Plater. Opbanie historyczno - statysty­
czne W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
za 1 tal. 5 5 sgr.

Potooki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
Romans. 6 tom. Zam. G tal. za 2 tal.

Mocluiaeki. Powstanie naredu pol­
skiego. 4 temy. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 
sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowa­
niem Aiigssta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 
15 sgr.

Grabowski. Skarbniczka naszej ar­
cheologii. Zam. 4>/2 tał za l’/t tal.

Kozłowski. Amalia. 2 tomy. Zam. 2 tal. 
15 sgr. z* 20 sgr.

Wierzbowski. Kon acta ta wypadków w do­
mu i w kraju zaszłych od r. 1634—1689. 
Zan-. l'/t tal. za 17'/, sgr.

matek polskich słów kilka, przez au-De

Stósowike

Podarki na gwiazdkę
w sapasie u

Sehlesingera i Spiro,
©.

Wilhelinowska ulica 24.
9S. v. Weber» opery
jedyne prawne tanie wydanie.

Słodkie Ainierj^11 
winogrona, tyrolskie ri»«1 
marynowe i maschangs
jabłka, jako też messej,__
skie pomarańcze odebrał

Suknie balowe i 
towarzystwo, 

Beduiuy,
Wachlarze balowe

w najwykwintniejszych i najnowszych 
rodzajach i najpiękniej przy świetle się 
wydających kolorach.

Robert Schmidt

A. Cichowicz
—..i ima nWodna ni.

Ir. 30.
Wodna <

TiO. 30. Lii©
Skład mój zaopatrzony w najbogatszy wybór płaszczy damskich, żakietów i kaf­

taników, chustek szałowych, wełnianych koszul, flaneli zdrowia (moltoni, tybetów, mate- 
ryi na suknie we wszystkich gatunkach i wzorach, kamlotów, angiel. szyrtingów, praw­
dziwego lnianego płótna i półpłótna, dreliszków, lnianych materyi na wsypki i pow’0ki 
ltólder pików ch, ręczników, bielizny stołowej, białych i kolorowych lnianych chustek do 

itd. polecam niniejszem szanowne! pohlicziiości.
Wodna ulica 

30.
[5610],

i. (Iław
$ Poznań

RyneŁNo.63.
[5613] daw. Antoni Schmidt,

MÀ

przy ul. Berlińskiej No. 13,
naprz. król, dyrek. poi. Wl|

nosa itd. polecam niniejszem szanownej pohlicziiości.

fftY.!ica M. Ghlawuy. No.

W gnaaćlm król, sas&wły Łwdwlkl.
Wyprzedaż towarów wcłwiawycli, bawełnianych iv»yt -, -

jedwabnych materyi katarowych trwa nieprzerwanie. s*ła-
Oberon,

kompl. wyciąg na for­
tepian z tekst. l'/2 tal., 
na 2 ręce 1 tal, na 4 

ręce l’(, tal.

Eisryanfte,

Der Freiscfeuti.
kompl. wyciąg na for­
tepian z tekstem 1 tal., 
na 2 ręce 25 sgr., na 

4 ręce 1'/, tal.
Preciosa,

.kompl. wyciąg na for­
tepian z tekstem 15 sg.,,
na 2 ręce 15 sgr., na-kompl. wyciąg na for- 

4 ręce 20 sgr. itepian na 2 ręce 1 tal 
Wszystkie wyciągi są także w zapasie 

w eleganckich oprawach.
Yiijcowsze album tańców, za­

wierające pewną liczbę najulubieńszych tań­
ców tylke 15 sgr.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się 
sposób jak najlepszy.
Do łaskawego uwzględnienia polecamy 

także naszą ( [5644]
wypożyczalnią Banzykaliów.

Galosze gumowe
(wyrób angielski) odebrał i poleca 
Handel towarów szmuklerskich, 

białych i drobnych [5643]
W. Kortafea w Bazarze.

«K,c®e, habathi i s®»le francuskie, jedwabne i weł­
niane chwytki na s®yję? kanliBelki aksamitne, je­
dwabne, wełniane i pikowe, sprzedaję celem wyprzątuienia 
składu po znacznie zniżonych cenach.

Ludwik Hirschfeid,
[5633] ©fi. Bóg Rynku i ul. Wrocławskiej ©fi.

WielKi skład filter
Rozmaite gotowe 

dam poleca

[ÔG1S]

futra dla panów 
Philippsohn Hołż,

Kuśnierz fi handtarefuter, 
Wodna ni. Ne.

i niegotowe

27.

Deseniowane I gładkie muśliny, tiul© (4 łok. szerokie)

i spódnice haftowane
poleoa w znacznym doborze i >:a ceny nader umiarkowane sfelad grłoeSeaa S 
wój bśełiasiy Sgym&ftŚtiej,

mI. W©w® W©.[5632],

Na gwiazdkę
polecam trwałe torby szkólne, 
konie we wszystkich wielkościach, jako 

tóż łyżwy z mocnemi rzemieniami w 
wielkim wyborze. J ŁstZ.

[5610] siodlarz, Rynek No. 55.

P
z mechanizmem muzycznym o 4 do 
48 melodiach, pomiędzy któremi znaj­
dują się przepyszne z grą dzwonko 

bębnami i grą dzwonkową, z 
............... sfeien

Sprzęty i bawidełU.»

wą,

WypriêSâl na gwiazdkę

xnièonijcBt, m remc tnafersgi na sufcnie, 
ó»r, kobiercy ite§. Ud.ssscsrykóm,

Poznań,
Rynek Ko. 63.

L5423]

Robert Schmidt,
dawniej Aiatoni Schmidt.

Bluzy,
Czepeczki negliżowe, 
Gorsety,
Krynoliny,
Kapotki,
Ogrzewacze,
Szale,
Koszule flanelowe,
Pasy,
Agrafy, .
Grzebienie, itd.

w największym wyborze po zniżonych cen. u

M. Zadka młod,
[5635] Newa ulica No 4.

Ośm fantów twardego tyK 
leg-© mydła za 1 talar» poleca ’ B2

[5S27] Izydor Buscii, Ąa
. ■' iśskie

Wyborną wodę na 
telkę 5 sgr Żółty i parowy 
wątrobiany funt po 10 i 20 sgr. p0]( fii P1

[5169] apteka fiSSsnerą ¡isine

Towary z wełny iglicowE;u,
oby

przeciw pedogrze i rumatyzn,; jfeks; 
wl są znowu w zapasie u

S. Tucholskiego, E’>
15629] ul. Wilhelmowska 10 0 zn

Wszystkim cierpiącym na «dnirożęi fply^ 
l poleca się: „Dr. Oetersena balsam, zbliżs 

odmrożenia,“ najlepszy środek, i] wi 
fcaźde odmrożenie szybko zagoić jako Ly f 
zapobiedz pryszczeniu się skóry. IV ■ Anj
pasie ma takowy w but. po 5 sgr. I 

[5494] apteka Elsnera, W1

iż z dniem dzisiej-

Król, praskie
losy loteryjne

do najbliższej pierwszój klasy dnia 9 stycznia 
1 1 1 S V« ’/« */l6

1813 tal. 9'/, tal. 4’/,, tal. 2’ , tal. l’/e tal.
'Aj Y«ł 

20 sgr. 10 sgr.
przedaje i ro;syła, wsasystl&o na dru- 
kowanycb »sygnacyaeb udzia­
łowych, za zaliczką pocztową lub prze­
słaniem pieniędzy

hande! pa^ierón ¡krajowych

M. Bleyer Szczecinie.
W ostatniej loteryi padło w powyższym 

debicie 15,000 tal. na nr. 5G199. [5624]

Pigułki z roślin 1^*
p. Emrwin, iew», 

aptekarza •• chemisty, ucznia szlii®w)" 
wyżs/.ej w Paryżu, przy placu Trj® ^ori 

falnej 8i>.iny No. 10. ^em 
AS V£G/> i"™*’.

BIWeiTlKe V \

fiSfi frasskfarteksa

loterya miejska
potwierdzona przez rząd król, pruski.

: nor. 200,000, 100,

dnegolet lt sąd 
sHa,Łtlj. i; 
hy wpI? ’bis 
ce medii , ,. 
néj sprid«’™ 
dziło tak: miają 
pełną pi,{kat
miaÄ
czyszoi 
krewlpi wiać 
czyszcijjają

znakomil 
lekarzen Sr 
wają ichd-ał p

torkę Piaricionki Babuni. Zam. 1 ’/» tal. 
za 15 sgr.

Jł»r»risewsŁ.a. Powieści narodowe. 4 
tomy. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Witwioki. Listy z zagranicy. Zam. 24 
sgr. «-a, 10 sgr.

Pamiętnik oryginału p. Narc.
Ołi»ar». 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sg. 

HoifaM»«anow». Jan Kochanowski w
Czarnolesia 1 tal.

Szyller. Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam. 
6 tal. za 2 tal.

Krasiński. Poezye 3 tomy. 2 tal. 20 sgr. 
Kieniewicz. Wizerunki polityczne 4 tomy

za 3 tal. 10 sgr.
Gerden. Sołdat (Brux. wyd.) za 1 tal. 
v ltwieki. Wieczory pielgrzyma. 2 tom. za

2 tai.
Ujejski. Poezye 3 tomy za 2 tal.
(a615) »fi- IzlBdMCrą w Poznania.

Piekarni» do wynajęci; na Ostrówku,
Bliższą wiadomość udzieli T. Osiuszklewicz. 
Piekarska ul. No. 5. [5537]

i

głosami niehiańskiemi, z man ślina­
mi, z ekspresją itd. dalój:

tabakierki grające 
o 2—12 melodiach, pomiędzy któremi 
znajdują się takie, co mają zarazem 
neeeserki, szka nłki do cygar, dońs­
ki szwajcarskie, albumy fotografi­
czne, prsybory piśmienne, cygarni­
czki, tabakierki do tabaki, stoliczki 
do szycia, tańczące lalki, wszystko 
Z muzyką Zawsze najnowsze przed­
mioty poleca
.P. Jg. BSefiet' vr Bernie Franco.

Zabawki te, rozweselające swe- 
mi miłemi tony umysł, powinny się 
znajdować w każdym salonie i przy 
każdśm łożu chorego. Skład gotowych 
przedmiotów. — Reparatury. [5415]

Szanownej publiczności donoszę uprzejmie 
szym przeniósłem

skład mój obuwia damskiego
jsoti’rnlnsz»,

tuż oHk ratusza, Rynek Ko. 24, vis-i&-vis handlu wina 
pana L. Gołdenringa,

Polecając się nadal łaskawym względom, przyrzekam bogaty u- 
trzymywać wybór, przystępne ceny i spieszną usługę.

[5539], 33. lewahewsKi.

Nową przesyłkę biżuteryi fran­
cuskich, tj.: ^rsebiesiie ire 
włosy, klamry do pa­
sków, broszki, zausz­
nice, śpilki do szali’ 
ków i wachlarze odebrał 
poleca [5642].

Handel towarów szmuklerskich, 
hialyeh i drobnych 

W. Rortaha w Bazarze.

Skład mój cygar importowanych, hremeńshich, 
ftambnrskich, cygaret, tytuniów inrechich, ta­

baki do zażywania
w rozmaitych gatunkach polecam uniżenie Szan. publiczności.
Próby przesyłam na żądanie a ebstalunki zamiejscowe wykonywam punktualnie.

,S- Zapaiows ki,
Q55OS], ul. Wrocławska No. 35.

piersi itd. 
karza George 
Czech, a w

nie ma nic skuteczniejszego i
En - 
nm

Pawtyie «sis wszseł-
bie choroby pier-
iiiyne. na uleczenie cał 
kowite chorób piersiowych, 
jakiemi są: katar, kaszel 
dychawiczność, ściśnienie 

Is»te Peetorale przez apte 
. w NiemW Epinal Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastad 

oznaniu tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekola .y

Odpowiełlź lwowskiej ,,OSSE4i 
dziennikowi humorystycznemu (?), aa wiersz (?) francuski (?) przeciwko W. P. Alex 
de Neireville, umieszczony także w Dz, Fozn. 18 list. rb.

A Mr. »« 1» SmigouBtièr® — Co-eliquot 
Àutear d’une épigramme française sans titre,
Sang sel, sans rime, sans raison, et sans garantie de la littérature.

„....Montjoie et Sady!...“ 
L’„OSA“ esa ,,dit-on — sous le nom“ de Cliquons,
„Se mettre à rimailler“ en prose peu „française“
„Je tromre cette idée et noire, et vils, et niaise“
Et digne „seulement" d’un vrai journal pour âûts 
„Val... Si“ son chant „était encore un chant“ du Cygne 
„Je lui pardonnerais“ tout de suite, pardieu,
„Mais sa BSuso au Parnasse“ est une oie, oui „parbleu“....
L’„OSA" s’amuse à l’oie ! ■ ■ ■ et ce jeu, c’est un signe!... 

tort ,,dit-on

[5025]

tfygrane: fior. 200,000, 100,000, 
40,000, 25,000, 20,000, 12,000, 
10.000, 6,000, 5,000 itd. itd.

Do odbyć się msjącego w dniu 12 
i 13 grudnia rb. ciągnienia I klasy 
polecam

*/, po tal. 3. 13 sgr.
'/2 po „ 1. 22 „
V* po ,, • -6 ,, 

jako tóż dla wszystkich 6 klas: 
całe losy po tai. 51. 13 sgr.

„ po „ 25. 22 „
’/« „ po „ 12. 26 „
1 r i, P°. ).) 6. 13 ,,

za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową pod zaręczeniem najskorszój 
usługi. Plany i wykazy darmo.lUBBI
[5266] w Frnntsfwfcic n.M.

Węgierskie winogrona
poleca ffzytflor Mfiel, [5628] 
Podgórna ulica 7, naprz. hotelu Francusk.

i przepisują swym chorym, wspierając ich 
zasadzie następujących uwag: ’8I’

1) Pigułki te są czysto z roślin przyg j’rec
wane. (0 w

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku. ^y 
8) Bardzo skuteczne; działanie ich nit ..Z

stawia na żadne niebezpieczeństwo, ‘ , 
dzielają z ciała wszelkie zepsuto F1®1 
mory. łcei

4) Działają wprost na obieg krwi wk]ra
tnicach, przywracając i odnawiL 
krew zupełnie. . ,*

5) Lekarze, którzy rozbioru chemiczny51
tych pigułek dokonali wprzód, ztlrój 0 
je swym chorym przepisali, jedsoaljęy 
dnie oświadczają, że l A

Pigułki czyszczące Riw i przeczy, - .
,[re

1». Easawzn, d
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju“ 0 
do dziś znanem. Po tak licznych świi ustt> 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich doHskif 
skutku?

Dostać można w aptece Elsncri 
Poznaniu. Pudełko tj. 30 pigułek kosi 
16 sgr. _____________________ [533!

2 sztuSi eielnyeb, d )e

Świeże makuchy lniane
poleca po zniżonych cenach

rafinerya oleju
[5G12]- Adolfa Ascha,

ul. Zanikowa 5, w blisk. Rynku.

Cliquot a tort ,,dit-on — sous le nom“ du français,
„De se mettre à rimer“ une chinoise harangue;
„Je trouve“ aussi csla peu „noir“, peu „vil“.... mais 
„Je trouva“ que je peux bien lui montrer ma langne !
,,Val... Si c’était encore na chant“ mélodieux,
,.Je lai pardonnerais“ à Cliquot et sa clique;
„Mais au Parnasse“ hélas, „en fait de“ poétique,
„C’est un étiqne pat — et „parbleu“, c’en sont deux!
„Un Samson — écrit on — sous ce nom“ dans l’histoire,
„Se nsit à ...rimailiłr un drame" aux ennemis 
„Je trouve“ qu’il fit bien; mais contre les amis 
Je trouve“ qu’il n’aût pas, Cliquot, pris ta michoire (1)

> „Val... Si“ l’„OSA“ „encor“ des „GUÊPES“ avait l’art
„Je lui pardonnerais, p&rblou“, sans la combattre 
„Mais au Parnasse“ elle a tort de so mettre en quatre 
„N’ayant pas même un quart du quart d’un quart do KARR!

Zzeénn-Léon, Sire de Chatterton, Baron de Coq-héroa, Vicomte de Beaucruchon, 
Marquis de Patachon, Grand-duc de Califourchon etc. etc. etc.

Żnin, 19 Nov. [5624]-

/

Cicha Iza Chrześciańsha.
Książka do nabożeństwa dla katolików

.po

Wolffa
[4931],

talarze jednym.
Edycją tę, jako od prawdziwego jéj właściciela, Panów Gebethnera i 
a w WWarszawie nabytą poleca

księgarnia nakładowa Bi. Żiupańskieyo.

nyck krów, z tutejszej ti 
dy holenderskiej, jako tśż I 
baje do rozpłodu n 

tue są na sprzedaż z powodu braku mii 
(pożarem zrządzonego). D

Aby rozległych uniknąć korespondüLHui 
poleca się obejrzenie tutejszej trzody. 

Bischwitz n. <87. pad Wrocławie«.,i 
w listopadzie 1866.

Baron won Sekerr-Tho( W 
[5548], rotmistrz pozasłużbowy, mnie
W tutejszej mojej oryginalnój SP“; 

dzie Äegrettow pochodzącćj 
dowćj owczarni w IPleetz ailipo 
pionej w latach 1817 i 1819 w Hostii 
rozpocznie się w roku bieżącym spn./ 
szczepionych tryków, odznaczających r' 
budową i wielkióm bogactwem wełni’ -

w poniedziałek 3 grudniu111»
Ceny są następne: I klasa 6 frydrytb11 b 

II ,, 4 ,, Usii
rezerwowane po trochę wyższćj cenie, i pa

Alt-Damerow pod Starogrodem, »|»ń, 
meranii 11 listopada 1866. [S [ ,

Runge.

^ajlepsse górnoszląskie 
węgle w kawałkach

dostawia w całych, pół i ćwierć ładunkach 
wprost z wagonu podług miary w kopal­
niach, franko przed dom po cenach tanich 
spedytor

łiudolf Rabsilber,
¡5625] Szeroka ulica No. 20._________

.Æ.
naprzaciw zegaru pocztowego.

plamy wątrobowe, piegi, czerwonośćT 41 ■!usuwa ze skory piaillj . . .
AilllOlieSci, koprową, Śiady ospy, oddala żółtą cerę, czerwoność nosa 

i liszaje. W przypadkach nieskutkowania
>/, fl. 17>/2 sgr.Woorhoof-geesl, lynktura na wiasy 
i ku wywoływaniu porostu włosów, pe

jej "użyciu ustaje natychmiast wypadanie włosów, w miejscach zupełnie gołych wyrastają 
ouwe włosy a w czssie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to 
Fi. 15 rgr‘„ 'f, fi. 8 sgr. f r K 9 r

Oryentalny środek ku pozbyciu się wlosow,
ku usunięciu »byt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u kobiet śladów wąsa 
w przeciągu 15 minut Fl. 25 sgr e

Chiński środek do farbowania włosów.
Wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą ciemną lub też czarną. Fl. 25 
sgr., % fl. 12’/, sgr , • •Błentifrice umnersell ku natychmiastowemu uśmierzeniu 
częściowego lub też romatycznego bólu zębóv?. Fl. 5 sgr.

Skład w Poznaniu u Zadka 1 Sp.

(5Q24). ®|Tr’ Newa JVr. 5.

Świeże ałyier- 
skie kalafiory, tyrol­
skie jabłka rozmary­
nowe, hiszpańskie i wę- 
yierskie winogrona, 

wielkie kasztany z Go- 
rycyi i świeże dojrzałe 
ananasy poleca

Jakób Appel,
r5638] przy ul. Wilhelmowskiej Nr. 9.

W tutejszej mojej «ila^ r 
trzadzic Negrcttśw -i1 

‘chodzącśj z zarodowtj § 
czarni w Pleeiz a zakupionej t s, 
tach 1817 i 1819 w Hoschtii pryi
rozpocznie się w roku bieżą " ty

Świeżo zabite sarny, zająee,czki I kuropatwy poleca tanio
Bzydor Błusch,

pii

ka-
tede-sprzedaż szczepionych tryków,, t 
lainj

[5627] przy Placu Sapieżyńskim No. 2.

Nowe przedsiębiorstwo nakładowe zakładu stereoskopowego

Pod LipamiMoscra stoz. w Berlinie, (Hotel Arnim)
Co dopiero wyszły moim nakładem: )

Najnowsze widoki Berlina i Poczdamu
a) s4ei-c®»kb|»»we na najpiękniejszym czerwonym kartonie,
b) w kartach wśwytowycb największego formatu.

W ¡BiiaBiomStem fotograficznóm wykonani« S elcgancklćiija wydaniu obejmuje zbiór ten, któremu ża­
den inny jakiegokolwiek miasta wielkiego nie dorówna zapewne co do obfitości i piękności obrazów, w wielkim wyborze wi­
doki publicznych gmachów i pomników, jtiaców i ulic (obrazy chwilowe) jako też panoramy ¿nro. 1—217), 
widoki wewnętrzne królewskich i książęcych pałaców i ogrodów, król, muzeów, nowój »ynagogi, (ntaeliu 
opery, Riełdy, zakładu Krolla, ©rpheum (nr. 231 - 236) dalej widoki zwierząt z ogrodu zoologicznego itd. 
(nr. 401-437). Specyalne wykazy bezpłatnie i iranco.

Berlin w listopadzie 1866,
[5622],

znaczających się budową, i 
wielkióm bogactwem wełny, ihło
w poniedziałek 3 grud; -

Ceny są następne: I klas a ®1 
frydrychsd., II klasy 4 frydr, ni-e! 
zerwowane po trochę wyżshpi 
cenach. tśż

Alt Damcrow pod Staruj 
grodem w Pomeranii, 11 list. 186* ['es

(5588). RungfltiJ

'Prz
Teatr miejski w Poznani1 (l|g
We wtorek dnia 27 listopada. S> fiü1

IJidEMftrcT iiwffea" *<• b •• w Prwwwio.

BSo wyboru przesyłam najchętniej

Moser starszy,

ostatnie wystąpienie gościnne ck. roej E 
go aktora nadwornego p. Fryderyka ( Su 
Po raz pierwszy: Wie Frau in V 5j0 

5 aktach prze« j .
raz pierwszy : 

Najnowszy dramat
lottę Bircb-Pfeiffer.

p. Fryd. Ha1 * bli
Wyrekcy* Ole

f
dr.
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